
Dziś 23 kwietnia obchodzi 60 rocznicę urodzin — 
JÓZEF CYRANKIEWICZ, przewodniczący Rady 
Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, wy­
bitny działacz ruchu robotniczego, wieloletni pre­
mier rządu PRL, zasłużony dla sprawy bezpieczeń­
stwa i pokoju w Europie.
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Wizyta min. Jędrychowskiego w Japonii

Istnieją realne szanse 
na poszerzenie współpracy 
między obu krajami

TOKIO (PAP). Minister 
Jędrychowski wraz z wi­
ceministrem Karskim zło­
żył we czwartek wizytę 
japońskiemu ministrowi 
finansów, panu Fuku- 
da. W czasie spotkań mi­
nistra Jędrychowskiego i 
wicemin. Karskiego z człon 
kami rządu i kierownika­
mi administracji gospodar 
czej strony polska i japoń­
ska uznały za celowe zwo­
łanie kolejnego posiedze­
nia polsko-japońskiej ko­
misji mieszanej w ciągu 
bieżącego roku w Warsza­
wie, w celu dokonania

• Ocena przebiegu realizacji zadań gospodar­
czych I kwartału • Zaopatrzenie rynku wew­
nętrznego i sprawy usprawnienia skupu zwierząt

— na posiedzeniu Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP). 22 

bm. odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów z udzia­
łem przewodniczących pre 
zydlów wojewódzkich rad 
nariodowych, na którym o- 
mówiono wnioski wypły­
wające z IX Plenum KC 
PZPR, na tle realizacji 
Narodowego Planu Gospo­
darczego za I kwartał 1971 
r. Dokonano oceny prze­
biegu realizacji ważniej­
szych zadań gospodarczych, 
finansowych i budżetu w 
I kwartale, a także spre­
cyzowano zadania wynika­
jące z tej oceny dla re­
alizacji Narodowego Pla­
nu Gospodarczego w II 
kwartale 1971 roku.

J. Chaban - Delmas 
w Belgradzie
BELGRAD (PAP). We czwar 

tek w godzinach rannych przy 
był do Jugosławii z trzydnio­
wą oficjalną wizytą przyjaź­
ni premier Francji Jacques 
Chahan-Delmas w towarzys­
twie ministra spraw zagrani­
cznych Mauricc’a Schumanna 
i grupy ekspertów.

Niemal bezpośrednio po przy 
jeździe do Belgradu premier 
Francji rozpoczął rozmowy ofi 
cjalne z przewodniczącym Zwią 
zkowej Rady Wykonawczej 
M. Ribiciem. Obaj premierzy 
spotkali się tego dnia dwu­
krotnie. Podczas posiedzenia 
przedpołudniowego omawiali 
sprawy międzynarodowe. W 
pierwszej kolejności poruszono 
problem konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie.

Rozpatrzono wyniki analizy 
powiązań kooperacyjnych w 
przemyśle kluczowym, jak rów 
nież jego powiązanie z prze­
mysłem terenowym. Omówio­
no również sytuację w dzie­
dzinie zaopatrzenia rynku we­
wnętrznego pod względem iioś 
ciowym, asortymentowym i 
jakościowym, między innymi 
w towary przemysłu lekkiego, 
dobra trwałego użytku oraz w 
artykuły przemysłowe, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
zaopatrzenia rynku wiejskiego 
w materiały budowlane.

Podjęto odpowiednie decyzje 
dla zapewnienia dalszej poprą 
wy zaopatrzenia rynku. Opie­
rając się na opinii handlu jak 
również własnym rozeznaniu, 
przedsiębiorstwa i centrale bę 
clą zwiększać produkcję szere­
gu poszukiwanych wyrobów 
przy ewentualnym ogranicze­
niu produkcji niektórych to­
warów mniej poszukiwanych.

Rada Ministrów uznała 
za konieczne dalsze wzmo­
żenie wysiłków w kierun­
ku o>s i ą g a ni a r y tmi cznej 
realizacji planowych za­
dań gospodarczych i peł­
nego wykonania ustalo­
nych przez resorty dodat­
kowych programów, wyni­
kających z zobowiązań po­
dejmowanych przez załogi 
zakładów produkcyjnych.

Rada Ministrów powzię- 
ła uchwałę w sprawie 
usprawnienia skupu i za­
gospodarowania zwierząt 
rzeźnych, która ma na ce­
lu stworzenie lepszych wa­
runków do wykonania 
zadań w zakresie skupu 
oraz wykorzystania mocy 
zakładów uboju zwierząt w

Prasa brytyjska
o umowie handlowej z Polską

Czwartkowa prasa brytyjska z „Times” i z „Fi­
nancial Times” na czele szczegółowo omawia doku­
ment podpisany we środę w Londynie przez ministra 
handlu zagranicznego PRL Kazimierza Olszewskiego i 
ministra handlu i przemysłu Wielkiej Brytanii Mi­
chaela Noble dotyczący wieloletniej umowy handlo­
wej.

W artykule „Timesa” pióra komentatora ekonomi­
cznego — Rowleya podkreśla się wypowiedź wicemi­
nistra tego resortu Anthony Grammsa, który stwier­
dził, że rząd brytyjski zrobi wszystko co w jego mocy, 
aby popierać rozwój kooperacji przemysłowych między 
przedsiębiorstwami polskimi i brytyjskimi. Jak pod­
kreśla autor artykułu jest to pierwsze oficjalne 
stwierdzenie tego ministra wyrażające poparcie dla 
tego rodzaju przemysłowych przedsięwzięć. „Times” 
omawia dalej będące obecnie w toku pertraktacji 
umowy kooperacyjne, które przeuńdują wspólną pro­
dukcję dwu krajów na rynki trzecie, podkreśla też 
konieczność żywszych kontaktów pomiędzy handlow­
cami zainteresowanych krajów.

„Financial Times” relacjonując treść umowy wie­
loletniej zwraca uwagę, że powołuje ona do życia 
stałą komisję, której jednym z zadań jest promowa­
nie współpracy pomiędzy przemysłami obu krajów.

„Morning Star” id obszernej informacji swego ko­
respondenta dyplomatycznego podkreśla, że Polska 
zamierza zmieniać stopniowo profil eksportu do Wiel­
kiej Brytanii kładąc większa nacisk na sprzedaż 
urządzeń inwestycyjnych. 7INTERPRESS)

stopniu odpowiadającym 
zakładanemu wzrostowi ho­
dowli.

Dotychczasowa praktyka wska 
żuje, że zwiększony wzrost 
produkcji rolnej, zarówno ro­
ślinnej, jak i zwierzęcej, po­
wodował każdorazowo okre­
sowe perturbacje i straty. Dla­
tego też Rada Ministrów usta­
liła zadania i środki zapew­
niające prawidłowy, operatyw­
ny odbiór produktów zwie­
rzęcych i ich lepsze niż do­
tychczas zagospodarowanie, m. 
in. przez właściwą obsługę do­
stawców w punktach skupu, 
poprawę wyposażenia technirz 
nego tych punktów, ustalenie 
możliwości rozstrzygania na 
miejscu sporów między produ­
centem i klasyfikatorem, zsyn­
chronizowanie czasu • pracy 
punktów skupu i spółdzielni 
oszczędnościowo - pożyczko­
wych, zwiększenie liczby kla­
syfikatorów oraz ich odpowie­
dnie przeszkolenie.

Rada Ministrów ustaliła, że 
przewodniczący prezydiów wo­
jewódzkich, powiatowych i 
gromadzkich rad narodowych 
winni systematycznie nadzoro­
wać wykonanie zadań wyni­
kających z tej uchwały, po­
nosząc wspólnie z ministrem 
przemysłu spożywczego i sku­
pu pełną odpowiedzialność za 
sprawną działalność aparatu 
skupu i przemysłu przetwór­
czego.

Wszystkie decyzje podjęte 
przez Radę Ministrów na po­
siedzeniu w dniu wczorajszym, 
stanowią program realizacji za­
dań wynikających z postano­
wień IX Plenum KC PZPR.

Sprawy rzemiosła
na forum
Prezydium CK SD
WARSZAWA (PAP). 22 bm. 

obradowało, pod przewodnic­
twem Zygmunta Moskwy, Pre 
zydium Centralnego Komi­
tetu Stronnictwa De­
mokratycznego. W części obrad 
poświęconej zagadnieniom eko 
nomicznym wziął udział wice­
prezes Rady Ministrów Euge­
niusz Szyr, który zapoznał 
Prezydium CK SD z aktual­
nym stanem prac rządu nad 
porządkowaniem spiaw rze­
miosła i stwarzaniem warun­
ków sprzyjających wydatnemu 
rozwojowi usług rzemieślni­
czych oraz aktywizacji produk 
cji na potrzeby rynku. W tym 
celu powołana została komisja 
partyjno-rządowa, która w naj 
bliższym czasie przedstawi 
wnioski dotyczące bardziej 
skutecznej niż dotychczas po­
lityki popierania działalności 
rzemiosła.

W toku dyskusji szeroko omó 
wiono ekonomiczne, organiza 
cyjne i finansowe przedsię­
wzięcia zmierzające do roz­
woju zakładów i przeciwdzia­
łania tendencjom do zmniej­
szania się stanu zatrudnienia 
w rzemiośle.

Wiele uwagi poświęcono tak 
że projektowi nowej ustawy 
o wykonywaniu rzemiosła.

P060DA
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie 
go na 23 bm.

Zachmurzenie małe. Tempera 
tura 2 st. rano do 15 st. w 
ciągu dnia. Wiatry »«Judnio- 
wo-wschodnie, słabe

wspólnej oceny aktualne­
go stanu polsko-japoń- 
skich stosunków gospodar 
czych oraz nakreślenia kie 
runków dalszego ich roz­
woju. Komisja mieszana 
ma również rozpatrzyć 
możliwości nawiązania 
kooperacji handlowej i 
przemysłowej, a także wza 
jemnego zapewnienia so­
bie w obrocie towarowym 
maksymalnych ułatwień 
zgodnie z przynależnością 
obu krajów do GATT.

W toku rozmów rozpa­
trywano także możliwości 
aktywizacji polskiego eks­
portu do Japonii, wprowa­
dzenia nowych towarów 
na rynek japoński oraz 
podjęcia wspólnych do­
staw na rynki trzecie.

Ponadto wiceminister 
Karski odbył szereg roz­
mów z przedstawicielami 
kół przemysłowo-handlo­
wych, a mianowicie z fir­
mami Mitsui, Marudeni- 
-Lida, C. Itoch i Nichi- 
men.

Na X Zjeździe BPK 
dominują problemy gospodarcze

22 bm. w trzecim dniu 
obrad X Zjazdu Bułgar­
skiej Partii Komunistycz­
nej na przedpołudniowym 
posiedzeniu przed rozpo­
częciem dyskusji nad re­
feratem I sekretarza KC 
BPK Todora Żiwkowa i 
dokumentami zjazdu, czło­
nek Biura Politycznego 
KC P. Kubadiński, który 
przewodniczył obradom, 
wygłosił okolicznościowe 
przemówienie z okazji przy 
padającej w tym dniu 101 
rocznicy urodzin Włodzi­
mierza Iljicza Lenina.

Na przedpołudniowym 
posiedzeniu przemawiali 
m. in.: minister obrony na 
rodowej Dżurow i prze­
wodnicząca komitetu ko­
biet bułgarskich Elena Ła- 
gadinowa. Wśród dotych­
czasowych dyskutantów 
przeważali delegaci z te­
renu. Wypowiedzi w dys­
kusji .obejmują bardzo sze 
roki wachlarz zagadnień 
gospodarczych, politycz­
nych, społecznych i ideolo­
gicznych.

W dotychczasowej dys­

kusji dominowały jednak 
problemy gospodarcze. Do 
tyczy to w szczególności 
delegatów z terenu. Nie 
ograniczają się oni do za­
poznania zjazdu z dotych­
czasowymi osiągnięciami 
swego terenu. Mówiono 
też o brakach i słabo­
ściach oraz wysuwano sze 
reg wniosków i propozycji. 

* * *
WARSZAWA (PAP). — 

W godzinach wieczornych 
powrócił z Sofii do War­
szawy I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek, 
którzy przewodniczył dele­
gacji na X Zjazd Bułgar­
skiej Partii Komunistycz­
nej.

28 bm.
-posiedzenie

Sejmu
WARSZAWA (PAP). 

Prezydium Sejmu po­
stanowiło zwołać 13 po­
siedzenie Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej 
Ludowej na dzień 28 
kwietnia 1971 r. Posie­
dzenie rozpocznie się o 
godz. 11.

Porządek dzienny 
posiedzenia przewiduje 
m. in:
— informację ministra 

rolnictwa o przed­
sięwzięciach rządu 
zmierzających do przy 
spieszenia wzrostu 
produkcji rolniczej,

— pierwsze czytanie rzą 
dowego projektu li­
sta wy o ochronie 
zdrowia psychiczne­
go,

— odpowiedzi na inter­
pelacje.

* * *

ZEBRANIE KLUBU 
POSELSKIEGO PZPR

Biuro Klubu Poselskiego 
PZPR zawiadamia, że ze­
branie Klubu Poselskiego 
PZPR odbędzie się w dniu 
28 kwietnia 1971 r. o godz. 
10 w gmachu Sejmu PRL 
(Sala Kolumnowa).

22 bm. delegacja PZPR uczestnicząca w obra­
dach X Zjazdu Bułgarskiej Partii Komunistycznej 
zwiedzała Sofię.

Na zdjęciu: delegacja polska z Edwardem 
Gierkiem (drugi z prawej) zwiedza centrum Sofii.

CAF — Uchymiak — telefoto

ZE ŚWIATA-ZE ŚWIATA
MOSKWA (PAP). Z udziałem 

Ałeksieja Kosygina i innych 
działaczy partyjnych i pań­
stwowych ZSRR odbyła się 
wczoraj w Moskwie uroczysta 
akademia poświęcona 101 ro­
cznicy urodzin Włodzimierza 
Lenina.

* * *

WASZYNGTON (PAP). USA 
przeprowadzą manewry woj­
skowe na Oceanie Indyjskim. 
Jak poinformował departament 
obrony USA ćwiczenia będą 
trwały 1—2 tygodnie. Do rejo­
nu oceanu, w którym mają 
się odbyć ćwiczenia przybył 
już amerykański lotniskowiec 
w towarzystwie kilku innych 
okrętów wojennych.

* * *

BONN (PAP). Jak podał do 
wiadomości rzeczni}« zarządu 
CSU w Monachium, przewodni 
czący CSU Franz Josef Strauss 
w czasie obecnej podróży 
Afryki, Vorsterem. Jest to je- 
mowy z szefem rasistowskiego 
reżimu Republiki Południowej 
Afryki, Vorsterem. Jest to je­
den z nowych dowodów zacieś 
mających się kontaktów mię­
dzy NEF a RPA.

• * *
BONN (PAP). Rzecznik rzą­

du NRF Conrad Aiders oświad 
czył, że rząd zachodnioniemiec 
ki nie zerwie stosunków z 
Chile, mimo iż kraj ten na­
wiązał stosunki dyplomatyczne 
z NRD i będzie mu nadal 
udziela! pomocy gospodarczej 
podobnie jak dotychczas.

* * *

WASZYNGTON (PAP). Stany 
Zjednoczone zamierzają zmo­
dernizować siły zbrojne Korei 
Południowej. Oświadczył o 
tym przebywający w stolicy 
USA minister spraw zagranicz 
nych marionetkowego reżimu 
południowokoreańskiego po sPo 
tkaniu z sekretarzem stanu 
USA Rogersem.

* • •
NOWY JORK (PAP). Mini­

ster obrony USA Melvin Laird 
dał do zrozumienia, że rząd 
Stanów Zjednoczonych zamie­
rza podjąć nowe kroki w 
celu wzmożenia wyścigu zbro­
jeń strategicznych oraz wyasy 
gnować dodatkowe sumy na

potrzeby
1972.

wojskowe w roku

BRUKSELA (PAP). We śro­
dę otwarto w Brukseli 44 mię 
dzynarodowe targi. W pawilo­
nie polskim prezentuje swoje 
oferty eksportowe osiem przed 
siębiorstw handlu zagranicz­
nego: CIECH, Universal, Pol- 
coop, Rolimpex, Hortex, Agros, 
Desa i Cepelia.

Cenny dorobek obchodów
Międzynarodowego Roku Oświaty w Polsce

WARSZAWA (PAP). — 
22 bm. odbyło się w War­
szawie posiedzenie krajo­
wego komitetu Międzyna­
rodowego Roku Oświaty. 
Podsumowano dorobek Pol 
ski w tej wielkiej akcji 
UNESCO, jaką było ogło­
szenie roku 1970 Między­
narodowym Rokiem Oświa 
ty.

Przebieg MRO w na­
szym kraju znalazł szeroki 
oddźwięk społeczny, stano­
wiąc istotny przyczynek 
do prac nad węzłowymi 
problemami oświaty i wy­
chowania. Przyczynił się do

Impas w stosunkach 
Paryż — Algier

PARYŻ (PAP). Jak do­
nosi agencja Reutera pra­
wie wszystkie francuskie 
towarzystwa naftowe, dzia 
łające na terytorium Al­
gierii, zaprzestały zaopa­
trywania się w ropę naf­
tową w tym kraju.

Jak wiadomo, po ostat­
nich decyzjach rządu al­
gierskiego w sprawie pod­
wyższenia ceny eksporto­
wanej ropy naftowej i zna 
cjonalizowania 51 proc. u- 
działów zagranicznych to­
warzystw naftowych w 
Algierii, nastąpiło zerwa­
nie francusko-algierskich 
negocjacji. Obserwatorzy 
wskazują na pogorszenie 
się stusunków między Pa­
ryżem a Algierem.

ożywienia myśli naukowej, 
pobudzenia prac badaw­
czych, co znalazło wyraz 
w wielu opracowaniach, 
które stanowić będą cen­
ny materiał dla Komitetu 
Ekspertów, opracowujące­
go raport o stanie oświa­
ty.

Cennym dorobkiem MRO 
są liczne publikacje książ­
kowe na temat współcze­
snych polskich problemów 
oświatowo - wychowaw­
czych i zagadnień peda­
gogicznych. Wiele spośród 

p tych wydawnictw opubli­
kowano w językach ob­
cych, co przyczyniło się do 
spopularyzowania wiedzy 
o rozwoju oświaty i szkol-: 
nictwa w Polsce.

—e—

Ustalono warunki 
dalszej produkcji 
samolotów „Concorde“
LONDYN (PAP). — W. 

Brytania i Francja posta­
nowiły odblokować fundu­
sze niezbędne do budowy 
4 nowych samolotów typu 
„Concorde1’ oraz na mate­
riały potrzebne do budowy 
tych egzemplarzy od 11 do 
16. Poinformowano o tym 
po spotkaniu francuskiego 
ministra transportu Cha- 
manta w Londynie z sekre 
tarzem stanu do spraw 
handlu i przemysłu Da­
vies em.

Jean Claude — następcą „Papy Doca“

Krwawy dyktator Haiti F. Duvalier - nie żyje
MEKSYK (PAP). We 

czwartek w godzinach po­
południowych w stolicy 
Haiti, Port-au-Prince, ogło 
szono oficjalny komunikat 
stwierdzający, że poprzed­
niej nocy zmarł dożywotni 
prezydent tego kraju Fran­
cois Duvalier. Następcą 
dyktatora został jego syn 
Jean Claude. W Haiti ogło 
szono 30-dniowy okres ża­
łoby.

Kontakty 
amerykańsko -
NOWY JORK (PAP). Stały 

przedstawiciel USA w ONZ 
Bush, przemawiając we środę 
na konferencji prasowej oś­
wiadczył, że rząd Stanów Zje 
dnoczonych zakończył rozpa­
trywanie obernego stanu sto- 
stosunków amerykańsko-chińs 
kich i ustala teraz swoją po­
litykę wobec ChRL. Zaznaczył 
on, źe odbywa się to na naj­
wyższym szczeblu. Jednakże 
ostateczna decyzja — jego zda 
niem — nie została jeszcze 
powzięta i będzie podana do 
wiadomości w najbliższym cza 
si*.

Ostatnie doniesienia z Port- 
au-Prince mówią, że w stoli­
cy Haiti panuje całkowity 
spokój i że nowy prezydent 
Jean Claude Duvalier sformo­
wał już swój gabinet mini­
sterialny. Miasto jest opano­
wane przez oddziały osławio­
nych „Tonton Macoutes”, tj. 
prywatną policję rodziny Du­
valier.

Rządy Duvaliera, zwanego 
„Papa Doc” odznaczały się be­
stialskim wręcz terrorem, i to 
w skali nie spotykanej w in­
nych krajach półkuli zacho­
dniej. „Tonton Macoutes” do­
konywali masowych areszto­
wań i niemal równie maso­
wych egzekucji, a działacze 
opozycyjni w najlepszym wy­
padku mogli liczyć na uwię­
zienie w osławionym Fort Di- 
manche.

Nienawiść do Duvaliera i je­
go systemu rządów jest tym 
większa, że Haiti należy do 
najbiedniejszych krajów Ame­
ryki Łacińskiej. 99 proc. lud­
ności stanowią tu analfabeci, 
a przeciętna długość życia wy­
nosi zaledwie 35 lat. Mimo 
tak skrajnej nędzy Duvalier 
nie uczynił niemal nic, by po­
prawić dolę Haitańczyków.

Oficjalny następca „Papy 
Doca”, jego syn Jean Claude, 
opiera się na wspomnianych 
już „Tonton Macoutes”, któ­
rymi dowodzi 45-letnia Rosalie 
Adolphe zwana „mamusią”. 
Istnieje jednak liczna grupa

oficerów, którzy najchętniej 
widzieliby na fotelu prezydenc 
kim płk. Maxa Dominique, mę­
ża Marie Denise Duvalier — 
30-letniej córki zmarłego dyk­
tatora. Na pułkownika Domi­
nique i jego żonę liczą też 
niektóre koła opozycyjne. W 
19G7 roku „Papa Doc” chciał 
nawet rozstrzelać swego zięcia 
za kontakty z opozycją. Ura­
towała go żona chociaż 19 
przyjaciół Dominique stanęło 
przed plutonem egzekucyjnym. 

■.aSBMBBMMBMM—BMM

Weterani demonstrują
przeciwko wojnie
wietnamskiej

WASZYNGTON (PAP). Po­
nad 100 weteranów amerykań­
skich zostało aresztowanych 
we czwartek za to, że zebrali 
się na stopniach schodów gma 
chu sądu najwyższego USA i 
domagali się żeby sąd ten 
uznał za sprzeczną z konstytu 
cją wojnę prowadzoną przez 
rząd w Wietnamie.

Demonstranci zostali oskar­
żeni o naruszenie ustawy za­
braniającej pikietowanie lub 
demonstrowanie w gmachu są 
du lub w pobliżu niego za co 
grozi kara grzywny do 5 tys. 
dolarów oraz więzienie do jed 
nego roku,
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Poszukującym pracy — pod rozwagę

Nadmiar lekarzy dentystów?
PONIEWAŻ prawda 

zwykła leżeć po­
środku, tedy ani opi­

nia o nadmiarze lekarzy 
dentystów, ani o ich bra­
ku nie będzie ilustrowała 
stanu faktycznego.

„Jest ich nadmiar” — 
powiedzą gdańskie władze 
służby zdrowia, mając na 
względzie wyłącznie swoje 
miasto i 30 osób — repre­
zentujących ten zawód — 
daremnie szukających za­
trudnienia.

„Jest ich nadmiar” — 
powtórzą władze gdyń­
skie, gdzie 41 lekarzy den­
tystów poszukuje pracy.

„Odczuwamy braki” — 
powiedzą autorytatywnie 
przedstawiciele powiatów: 
kwidzyńskiego, sztumskie­
go, lęborskiego czy tczew­
skiego, gdzie znalazłoby 
zatrudnienie 20 stoma­
tologów, którym — oczy­
wiście — można by zagwa 
rantować mieszkania.

W placówkach służby 
zdrowia, podległym radom 
narodowym naszego wo­
jewództwa, pracuje 622 le­
karzy dentystów: w licz­
bie tej 216 zatrudnia 
Gdańsk-miasto, 99 — Gdy 
nia, 24 — Sopot. Pozostali 
— 283 — nie mogą w peł­
ni zaspokoić potrzeb tzw. 
terenu.

Rozumiejąc trudną 
sytuację ludzi poszu­
kujących pracy oraz 

rozpatrując zagadnienie 
perspektywicznie (mając 
na względzie nową kadrę, 
opuszczającą rok w rok 
naszą uczelnię), Wydział 
Zdrowia i Opieki Społecz­
nej Prezydium WRN w 
Gdańsku, skierował do Mi 
nisterstwa Zdrowia pismo, 
przedkładając do rozpatrzę 
nia. dwie propozycje. Pier­
wsza dotyczyła ewentual­
ności zamknięcia na prze­
ciąg paru lat Oddziału Sto 
matologicznego AMG. Dru 
ga dotyczyła możliwości 
zatrudnienia pozbawionych

ODBUDUJEMY!
O wpłatach dokonanych na 

konto Obywatelskiego Komite­
tu Odbudowy Zamku Królew­
skiego w Warszawie komuni­
kuje Zarząd Stowarzyszenia 
Ognisk Artystycznych przy ul. 
Dzierżyńskiego 3 w Gdańsku. 
3 tysiące złotych przekazane 
na wspomniane konto — to 
pieniądze przeznaczone pierwot 
nie na obchody Dnia Kobiet; 
2 385 zł — to suma pochodząca 
z zadeklarowanych przez pra­
cowników stowarzyszenia skła 
dek. E.

* ^ *
Uczniowie Szkoły Podstawo­

wej nr 78 przy ul. Kołobrzes­
kiej zebrali ogółem 1 000 zł 
(każdy uczeń po jednej zło­
tówce) i wpłacili je na konto 
odbudowy zamki:.

* * *
Członkowie ORMO z Gdań- 

ska-Sródmieścia przekazali na 
odbudowę zamku 1 700 zł. H.

* * *
Koło Spółdzielczyń przy 

Rzemieślniczej Spółdzielni Pra­
cy Fryzjerów we Wrzeszczu 
zadeklarowało i przelało na 
konto komitetu odbudowy kwo 
tę 552 zł. -•*_

pracy w niepełnym wymia niu z liczbą zatrudnionych 
rze godzin. w terenie nie świadczy o

Przed kilku dniami mi- właściwym rozlokowaniu 
nisterstwo nadesłało odpo- kadry, w czym zresztą nie 
wiedź, negatywnie ustosun można dopatrywać się złej, 
kowując się do obu pro- lokalnej polityki personal- 
pozycji wydziału. W piś- nej. Rozlokowanie stoma- 
mie czytamy m. in.: „... w tologów ani u nas, ani w 
ostatnich dwu latach w innych województwach nie 
woj. gdańskim nastąpił jest zadowalające (rozpa- 
wyższy przyrost liczby le- trując sprawę od strony 
karzy dentystów niż w potrzeb pacjenta, głównie 
pozostałych wojewódz może tego najmłodszego i 
twach i miastach wydzie- wiejskiego). Właśnie stąd 
lonyeh”. „...Zapotrzebowa- ministerstwo nie uznało 
nie na lekarzy dentystów /a celowe zawieszanie re- 
jest nadal duże, m. in. w krutacji, za celowe nsto- 
wiejskich ośrodkach zdro- miast — rozpatrzenie moż 
wia, w higienie szkolnej liwości zwiększenia rekru- 
oraz w lecznictwie w ma- tacji na studia z woje- 
łych miastach. W związku wództw i powiatów szcze- 
z tym ministerstwo nie gólnie odczuwających brak 
może ustosunkować się po stomatologicznej kadry.
zytywnie do wniosku wy­
działu w sprawie wstrzy­
mania rekrutacji na Oddz. 
Stomatologiczny AMG w 
Gdańsku. Ministerstwo na 
tomiast rozpatrzy możli­
wość zwiększenia rekruta­
cji na studia z woje­
wództw i powiatów, odczu 
wających braki w kadrze 
lekarzy dentystów.

Odnośnie drugiej propo­
zycji ministerstwo uznało, 
iż wyrażając zgodę na za­
trudnienie w Trójmieście 
lekarzy w wymiarze 3—4 
godzin dziennie, stworzy­
łoby dalsze możliwości 
przyrostu liczby lekarzy 
dentystów kosztem powia 
tów woj. gdańskiego, jak i 
innych województw. Ma­
jąc na uwadze liczbę nie 
zatrudnionych aktualnie, 
a także braki w szeregu 
powiatów województwa 
gdańskiego — minister­
stwo proponuje przeprowa 
dzenie rozmów z nie za­
trudnionymi, dla zapropo­
nowania im podjęcia pra­
cy w powiatach deficyto­
wych w kadrę stomatolo­
gów. „Dla tych lekarzy 
— czytamy w piśmie mi­
nisterstwa — którzy zde­
cydowaliby się podjąć pra­
cę w proponowanych po­
wiatach, ministerstwo goto 
we jest rozpatrzyć sprawę 
zapewnienia etatów”.

TAK więc, obie propo­
zycje Wydz. Zdrowia 
i Opieki Społecznej 

Prez. WRN w Gdańsku, 
jak i odpowiedź minister­
stwa mają pozbawione su­
biektywizmu, przemyślane 
racje; dość trudno rozsta­
wać się z Trójmiastem o- 
sobom, które pozakładały 
tu rodziny, mają mieszka­
nia. Trudno też wyroko­
wać, jaki odsetek nowych 
absolwentów wydziału sto­
matologicznego (w tym i 
w dalszych latach) znaj­
dzie dość odwagi, by roz­
począć pracę w tzw. te­
renie bez możliwości ko­
rzystania z opieki np. star 
szego kolegi — praktyka! 
Takie ewentualności wcale 
nie są wykluczone.

Bezsprzeczne racje prze­
mawiają również za sta­
nowiskiem ministerstwa; 
to prawda, że wskaźnik za 
trudnienia lekarzv denty­
stów w woj. gdańskim — 
5.5 na 10 tys. mieszkań­
ców — jest znacznie wyż­
szy od krajowego — 4,1. 
Ale liczby zatrudnionych 
w Trójmieście w zestawie-

Ir. P. M.

Makaron z pieczarkami. Makaron z kapustą ä 
la 'pierożki. Zapiekanka — torcik z makaronu i o- 
woców. Dziesiątki smakowitych potraw wyczaro­
wywać można ze zwykłego, a nie docenianego ma­
karonu.

jącego tu ze specjalnych, 
wysoko szklistych gatun- 

różnorodnych dań w ków zmielonej pszenicy. WPRÓŻNO jednak szu­
kać opartych na nim

przeciętnej restauracji. W 
spisie znajdziemy najczęś­
ciej tylko makaron poda­
wany w nieodłącznym ro­
sole. Niewiele lepiej jest 
w barach mlecznych. Po­
mysłowość kucharzy prze­
kracza tam wprawdzie cza 
sem zestawy zup mlecz­
nych i owocowych, ale 
rzadko sięga poza maka­
ron przyrządzony (ho, ho!) 
z masłem, twarożkiem, 
śmietaną, albo z jajkami.

Ten półgotowy produkt, 
dostarczany przez prze­
mysł w bogatym asorty­
mencie, nie cieszy się też 
zbytnią popularnością
wśród gospodyń domo­
wych. A przecież użycie go 
jako jednego z podstawo­
wych składników obiadu 
może zaoszczędzić sporo 
czasu i wysiłku oraz uroz­
maicić znacznie nasze od­
żywianie się. Tym bar­
dziej, że w sklepach moż­
na już dostać makarony 
wysokiej jakości, produko­
wane przez nasz przemysł 
według wzorów włoskich. 
Te, które występują na na­
szym rynku, pochodzą głó­
wnie z wytwórni w Mal­
borku, największej w kra­
ju i wyposażonej w naj­
bardziej nowoczesne ma­
szyny i urządzenia.

Zajrzyjmy tam na 
chwilę. Na piętrze w 
oddziale produkcyj­

nym zakładu ciągną się na 
podajnikach, na podobień­
stwo osnowy w krosnach, 
pasma złocistych nitek. 
Jest to tylko jedna z wie ­
lu form makaronu powsta-

miary produkcji zależą więc 
ściśle od zapotrzebowania zgła 
szanego przez handel głównie 
naszego województwa. Tym­
czasem zgłoszenia hurtu by­
najmniej nie dorównują mo­
żliwościom zakładu.

Nasuwa się w związku z 
tym m. in. wniosek, że 
wytwórnia ta, podległa 
niegdyś Fabryce Środków 
Odżywczych w Oliwie, po­
wstała przed kilku laty 
nieco na wyrost. Urządza­
jąc ją liczono się z syste­
matycznym wzrostem popy

wytwórni produkuje się za 
równo makarony długie, do 
których należą nitki cięte 
i nitki formowane w gnia­
zda, spagetti, wstążki i 
rurki, jak i makarony kroi 
kie, a m. in. świderki, ko- tu na makaron oraz z ko­
lanka krajanka, muszelki, ‘ ~ ~
gwiazdki i rui'ki cięte. Pod 
względem jakościo­
wym odróżnia się ma­
karony jajeczne i bez- 
jajeczne. Gatunek 4-ja- 
jecznych wszedł do pro­
dukcji w malborskiej wy­
twórni dopiero w tym ro­
ku i od niedawna pojawił 
się w sklepach. W sumie 
w zakładzie czynnych jest 
9 linii produkcji makaro­
nu, w tym 7 Pavana i 2 
najnowsze — Breibantie- 
go. Podobnie jak podsta­
wowe maszyny, do najbar­
dziej nowoczesnych należą 
również urządzenia suszar- 
nicze, wyposażone w sa­
moczynną sygnalizację a- 
larmową.

Zdecydowaną większość 
załogi wytwórni stanowią 
kobiety obsługujące ma-

niecznością likwidacji nie­
których starych wytwórni 
w innych rejonach kraju. 
Nie wszystkie z tych prze­
widywań są już aktualne. 
Spożycie makaronu w os­
tatnim roku, wbrew przy­
puszczeniom, nawet nieco 
zmalało.

Obecnie niepełn® wyko­
rzystanie mocy produkcyj­
nej wytwórni malborskiej 
łączy się ze słabym wciąż 
zainteresowaniem handlu i 
gastronomii makaronami 
włoskimi, a także z niedo­
cenianiem w wielu przy­
padkach ich znacznie więk 
szych walorów w porówna 
niu z makaronami trady­
cyjnymi.

Nie najlepiej jest też z u-

Towarzystwo Walki z Kalectwem

Weź udział w konkursie na plakat
Polskie Towarzystwo Walki 

z Kalectwem w Gdańsku z 
Państwowym Zakładem Ubez­
pieczeń, Wojewódzką Komisją 
Związków Zawodowych, Ku­

ginalność w wyrażeniu myśli 
przewodniej oraz walory ar­
tystyczne. Zwycięzców czeka­
ją wartościowe nagrody i wy­
różnienia, a plakat,, który u-

ratorium i Polskim Czerwo- zyska I nagrodę, będzie wy- 
nym Krzyżem, przy współ- drukowany. Przewiduje się
pracy z naszą redakcją, oglo- też zorganizowanie przenoś­

nych wystaw plakatów wyróż 
nionych.

Zachęcamy do udziału w
tym pożytecznym konkursie. 
Ar>el ten kierujemy szczegól­
nie do związkowych pracow­
ni plastycznych, działających 
przy niektórych zakładach 
pracy. Pamiętajmy przy tym. 
że każdego roku ponad 100
tysięcy ludzi zwiększa rzeszę 
kalek, które w wyniku naj-

siły konkurs na plakat, sta­
nowiący ostrzeżenie przed wy 
padkami i obrazujący ich tra­
giczne niekiedy skutki.

Uczestnikiem konkursu mo­
że zostać każdy amator, który 
do dnia 30 maja (począwszy 
od 15 maja) nadeśle swą 
pracę konkursową pod adres: 
PZU, Dział Prewencji, Gdańsk, 
Targ Drzewny 1. Organizatorzy 
pozostawiają autorom całko­
witą swobodę w wyborze te­
chniki (z wyjątkiem rysunku ™ż 
węglem). Jury oceniać będzie 
nadesłane prace wg kryte­
riów: komunikatywność, ory-

ją się inwalidami nie zdolnymi 
do pracy!

E.

szyny i pakujące gotowe miejętnością sprzedaży. Pro- 
produkty. Pracę prowadzi 
się na trzy zmiany, prze­
strzegając przy tym wy­
sokich wymogów higieny.
Podczas pełnej produkcji 
zakład zatrudnia ponad 300 
osób.

WYTWÓRNIA Makaro­
nu w Malborku, pod 
legająca Wojewódz­

kiemu Przedsiębiorstwu 
Przemysłu Zbożowo-Mły­
narskiego „PZZ” w Gdań­
sku, po zlikwidowaniu z 
początkiem tego reku prze 
starzałej już i wyeksplo­
atowanej makaroniarni tra 
dycyjnej w Bydgoszczy, 
jest jedynym tego typu za­
kładem w północnym rejo­
nie kraju. Jej atutem jest 
nie tylko nowoczesność.
Zawiera ona 15 proc. zdol­
ności produkcyjnej całego 
przemysłu makaroniarskie- 
go w Polsce. Pochodzące 
stąd produkty wyróżniają 
się dobrą jakością, wyso­
ką wydajnością i walorami 
smakowymi. W najbliższej 
przyszłości pojawią się na 
rynku malborskim maka­
rony ze znakami jakości.

Niestety, moc produkcyjna 
zakładu nie jest wykorzysty­
wana w pełni, a niekiedy na­
wet tylko w połowie. Można 
by tę produkcję niezwłocz­
nie podwoić, pozwalają na to 
zarówno urządzenia jak i do­
statek miejscowej siły robo­
czej, decyduje jednak popył 
na makaron. W magazynach 
wytwórni można gromadzić o- 
graniczone jego zapasy, roz-

dukt ten dostać można wpraw 
dzie w każdym sklepie spo­
żywczym, jednak zestaw ga­
tunków jest najczęściej bar­
dzo ubogi. Na półkach stoi 
w najlepszym razie 3—5 ga­
tunków makaronu, podczas 
gdy jest ich w sumie 24. 
W praktyce więc klient ma 
niewielką możliwość wyboru 
i przekonania się o różni­
cach w ich wartości 1 sma­
ku. Pracownicy handlu deta­
licznego, zamawiając w hur­
cie niewiele asortymentów te­
go towaru, tłumaczą się zwy­
kle brakiem miejsca w ma­
gazynach i na półkach skle­
powych. Ale przecież można 
zamawiać i eksponować mniej 
sze ilości poszczególnych ga­
tunków na korzyść ich róż­
norodności. Na uwagę zasłu­
guje też myśl urządzenia na 
Wybrzeża paru wzorcowych 
sklepów, w których sprzedawa 
no by wszystkie gatunki ma­
karonu — produktu, który w 
wielu innych krajach cieszy 
się dużą popularnością.

PONADTO warto, by 
więcej inicjatywy, 
wykazały zakłady ga 

stronomiczne zarówno w 
mieście, jak i na wsi, gdzie 
zestaw potraw oferowa­
nych konsumentom jest na 
ogół ubogi. Większe spoży­
cie makaronu jest szcze­
gólni e ważne w okresach, 
kiedy podstawa naszego o- 
biadowego menu — ziem­
niaki tracą na wartościach 
smakowych i odżywczych, 
a mianowicie na przed­
nówku, to jest wiosną $ 
wczesnym latem. j

Teresa CHUDEK

Wiosenne czyny
młodzieży wiejskiej

pod patronatem „Dziennika“
Na Wybrzeżu Gdańskim się porządkowaniem obej- 

trwa zainicjowana przez ścia wokół klubu — po 
Związek Młodzieży Wiej- jego gruntownym remon- 
skiej akcja pod nazwą cie.
„Wiosna czynów”. Patronat Wspólną pracę zaoferowała 
nar) nia i a Ir inż infnmn również w darze swoim wsiomnad nią, ja* juz mtoimo- mlodzież w POwiecie sta-
walismy, objął „Dziennik rogardzkim. i tak m. in. 
Bałtycki”. Ostatnie otrzy- członkowie koła zmw w sta- 
maliśmy nowe meldunki EEJ Jani poświęcili już spo-
„ _______, , , ro pracy na urządzenie łaźni
o pracach podejmowanych wiejskiej oraz na zasypywa- 
przez młodzież dla dobra / nie wykopów, w »elewie 
własnego i dla pożytku konkretnym owocem tegorocz- 
swoich wsi. Do „Wiosny
czynów” przystąpiła licznie 
młodzież w powiecie gdań 
skim. M. in. koło ZMW 
w Gołębiewie Wielkim na­
prawiło 150-metrowy od­
cinek drogi dojazdowej w 
swojej wsi, a także upo­
rządkowało obejście wokół 
klubu wiejskiego. Człon­
kowie ZMW w PGR 
Łaguszewo przystąpili do 
budowy „zielonej świetli­
cy” i do porządkowania 
dziedzińców. W PGR Prze­
jazdowo II mlodzież prze­
pracowała w sumie 50 go­
dzin, przygotowując zboże 
do wysiewu. Dziewczęta i 
chłopcy w Błotniku zajęli

nej „Wiosny czynów’* jes* 
wyremontowanie jednej z dróg 
oraz zasadzenie przy niej 130 
drzewek, a także remont 
sprzętu w miejscowej świet­
licy. W najbliższej przyszłoś­
ci młodzież zamierza urządzić 
w swojej wsi zieleniec, łącz­
nie z ławkami i koszami na 
śmieci, a także wymalować 
świetlicę. W BORZECHOWIE 
natomiast posadzone zostaną 
drzewka wokół boiska.

Otrzymaliśmy również 
wiadomość z Choczewa w 
pow. lęborskim, że człon­
kowie koła ZMW przy 
miejscowej filii POM prze­
pracowali 55 roboczogodzin 
przy remontowaniu ciągni­
ków przygotowywanych do 
prac wiosennych.

T. Ch.

M IJA właśnie dwieś­
cie lat od momentu, 
gdy w Pradze odbyło 

się pierwsze przedstawienie 
teatralne grane w języku 
czeskim. Było to bowiem w 
1771 r., sztuka nazywała
się „Książę Michał” J. Ch. 
Krügera, a więc stanowiła 
tłumaczenie niemieckiego 
pierwowzoru. Ale pierw­
sze przedstawienie nie ozna

S£Rfl
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„Hadrian z RTmsu“
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zastąpione błahą fabułą 
opartą na pomyłkach i uda

deckiej, która nie zdecydo­
wała się wyraźnie jak grać 

waniu. Tytułowy Hadrian sztukę. Poza tym pozwala
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scenium — bez żadnego 
uzasadnienia.

W drugiej roli kobiecej,

czalo. wcale zwycięstwa tern dwóch sobowtórów i
stąd wynikają nieporozu­
mienia. Ale za sprawą szła 
chętnego przyjaciela para 
młodych kochanków poko­
nuje opór ojca i miłość

ma najpierw jednego, po- aktorom na wypadanie z jako młoda Rumiena wy-

czeskiego teatru; ówczesne 
władze austriackie niez­
byt przychylnie patrzyły 
na działalność teatru, szcze 
golnie w zakresie walki o

roli — np. Maria Gerhard
grająca Genowefę — zre-

stąpiła Irmina Babińska,
żywiołowa, nieźle podająca

jeżyk i świadomość narodo zwycięża! Jeśli utwór po-
wą. Czołowa rola w two 
rżeniu i organizowaniu czes 
kiego teatru narodowego 
przypadła J. K. Tylowi, au 
torowi, aktorowi i reżyse­
rowi. Jego nauczycielem i 
przewodnikiem był Yacław 
Kliment Klicpera — autor 
„Hadriana z Rimsu” — 
sztuki wystawionej przez 
Teatr Ziemi Gdańskiej.

W bogatym i ciekawym, 
jak zawsze w tym teatrze 
programie, czytamy, że

siadający taką fabułę nie 
jest uświęconą klasyką i 
to wysokiego lotu, to moż­
na go dzisiaj zagrać rzeczy 
wiście tylko jako parodię.

Sam wybór starej ramot 
ki można jeszcze uzasad­
nić chęcią poznania widza 
z utworami dramatycznymi 
sąsiadów — związki wy- 
brzeżowych zespołów z czes 
kim i są zresztą stare i 
bliskie — ale nie soosób 
nie zgłosić zastrzeżeń co

Klicoera jest autorem oko do realizacji scenicznej.
ło 60 dramatów i komedii, 
ale teatr Lachnitta wziął 
na warsztat „Hadriana”, no

Przede wszystkim akto­
rzy nie zachowują jedno­
litości w stylu gry. Raz

szącego podtytuł „Komedia są bardzo, śmiertelnie prze
rycerska z XIV w.”. — Jest 
to jednak raczej parodia te 
go gatunku. Bohaterskie i 
wielkie czyny nieustraszo­
nych rycerzy — zostały tu

jęci perypetiami swoich bo 
haterów, a raz przesadza­
ją w parodiowaniu posta­
ci. I o to mam pretensje
do reżysera — Marii Cho-

Andrzej Wrona (Hadrian) i Stefan Iżyłowski (Hadrian II).
Fot. T. Link

sztą z zupełnie niepotrzeb- tekst. Chociaż, gdyby oczy- 
ną afektacją zarówno w wiście recenzent miał pra 
geście jak i w głosie — wo ingerencji, sugestii w 
wyłącza się chwilami z ak- obsadę sztuki — to oczy- 
cji i zwraca się bezpo- wiście widziałbym w tej ro- 
średnio do widowni, z pro- lj Teresę Lepkowską —

bardzo dawno nie ogląda­
ną na scenie.

Pana na Czelakowie dys 
kretnie i z pewnym dy­
stansem gra Juliusz Przy­
bylski. Tytułową postać 
Hadriana trzeba podzie­
lić miodzy Andrzeja Wro­
nę i Stefana Iżyłowskiego 
(oszukańczy Hadrian). Kon 
trastowe zestawienie dwóch 
bohaterów dało śmieszne 
efekty. Szczególnie Andrzej 
Wrona ma ciekawie popro­
wadzone sceny, obv tvlko 
nie orzeszarżował w ołacz- 
liwości i mszgajstwie.

Ewa Nahlik w pomvsłoJ 
wy sposób skonstruowała de 
koracje umożliwiaiące czę­
ste i czvbVip zmianv miej­
sca. dowcipne były rów­
nież kostiumy.

Obserwując działalność 
Teatru Z*emi Gdańskiej 
odnoszę wrażenie, że ze- 
snolovri rn-^dełby sie bar­
dzo zartrzvk rrdodwh akto­
rów. /właszem możcZYzn. 
Niedobrze sio bowiem dzie 
ie. gdv dnirzab aktorzy 
udaja młodzianków, niedob 
rze, z krzywda dla teatru, 
ale i di a samvrb prtyctówl

Barbara KANOLD
Teatr Ziemi Gdańskiej. V.' 

K. K^epera — ..Hadrian Z 
n;msu”. Przekład: Zdzisław
Hierowski. Reżyseria: Maria
Choderka. Scenografia: Ewa
Nahlik. Premiera dnia 14. IV. 
w Powiatowym Domu Kultu­
ry w Kwidzynie.
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Posiedzenie Biura Komitetu do Spraw Rolnictwa

• Wnioski załóg PGR i PBRol.
• Problem gospodarstw 
odstających • Z pracy SITR

Wczoraj, w Gdańsku od­
było się posiedzenie Biura 
Komitetu do Spraw Rol­
nictwa przy KW PZPR. 
Podczas obrad, którym 
przewodniczył kierownik 
Wydz. Rolnego KW PZPR 
H. Pestka, oceniono re­
alizację postulatów i wnio 
sków składanych przez za­
łogi państwowych gospo­
darstw rolnych i przedsię­
biorstw budownictwa rol­
niczego.

Uwzględnienie tej sprawy na 
posiedzeniu biura miało cha­
rakter kontrolny, bowiem kie­
runki i metody szybkiego i 
skutecznego załatwiania wszy­
stkich słusznych wniosków u- 
stalono wcześniej. Analizując 
stopień realizacji postulatów 
(część problemów rozwiążą do 
piero nowe układy zbiorowe, 
pracy, przygotowywane w tych 
resortach), podkreślano potrze 
bę wzmożenia dalszej kon­
troli w tej dziedzinie zarów­
no ze strony związków zawo­
dowych jak i administracji 
szczebla wojewódzkiego.

Kolejnym tematem ob­
rad były propozycje doty­
czące rozwiązywania pro­
blemów odstających gospo 
dąrstw indywidualnych.

Statki w portach
GDAŃSK

„Olkusz”, „Orneta”, „Le- 
’want II”, „Syrenka”, „Meta­
lowiec”, „Westerplatte”, „Kpt. 
Stankiewicz”, „Monte Cassi­
no”, „Zielona Góra” — poi., 
„Kafcwjk” — holend., „Rapna 
Chandralekha” — hind., „Geor 
gij Dymitrow” — radź.

Po węgiel: „Pargasport” — 
fió., „Sulew” — radź.

GDYNIA
„Ludwik Solski”, „Beniow­

ski”, „Paweł Szwydkoj”, „Szy­
manowski”, „Aleksander Za­
wadzki”, „Słowacki”, „Dęb­
lin”, ,,Moniuszko”, „Zawi­
chost”, „Zambrów”, „Skrzat”, 
„Chochlik” — pol., „Evange- 
łos M.” — grec„ „Magnolia” — 
dnń., „Santa Maria” — liber., 
„Bogatyr” — radź., „Marga­
reta” — fiń., „Weser”, „Nar­
va” — NRF, „Guyanabara” — 
brazyl., „Vestfqrs”, „Brasilią”, 
„Scandic” — saw., „Simon” — 
norw.

Po węgiel: „Bałtijskij-13”,
„Bałtijskij*28”, „Hasan” — 
radź., „Nowy Sącz” — poi.

M. L.

Rozważano zarówno możli 
wości szybszego uzdrawia­
nia gospodarstw słabych, 
jak i przekazywania ros­
nących obszarów gruntów 
PFZ państwowym gospo­
darstwom rolnym, spół­
dzielniom produkcyjnym, 
kółkom rolniczym i poje­
dynczym rolnikom, w tym
— na propozycję ZW ZMW
— młodym mieszkańcom 
wsi.

Ponadto na posiedzeniu 
przedłożono informację na 
temat udziału SITR w re­
alizacji przedsięwzięć pro­
dukcyjno-szkoleniowych w 
rolnictwie. T. Ch.

Elektrownia Żydowo zdaje na „piątkę"
egzamin eksploatacyjny

KOSZALIN (PAP). W 
planach przewidywano, że 
oddana niedawno do eks­
ploatacji nowoczesna elek­
trownia wodna szczytowo- 
pompowa w Żydowie, włą 
czana będzie do sieci kra­
jowej tylko dwa razy dzień 
nie — w szczytach ran­
nym i wieczornym. Oka­
zało się jednak, że jej du­
ża dyspozycyjność i zdol­
ność włączenia się do sie­
ci pełną mocą energetycz­
ną w ciągu dwu minut (w 
elektrowniach cieplnych 
trwa to nieraz i 40 mi­
nut) pozwala na wykorzys­
tanie jej w niektórych o- 
kresaeh nawet do 8 razy 
na dobę. Tak było np. w

okresie meczów Górnika z 
Manchester City.

Dzieje się tak, chociaż 
elektrownia w Zydowie 
jest obiektem prototypo­
wym i z tego powodu jej

Polska ekspozycja
na „Engineering-1971“
LONDYN (PAP). Polska jest 

jednym z 16 krajów biorących 
udział w tegorocznej wystawie 
inżynieryjno-morskiej, nazwa­
nej „Engineering-71”, która zo 
stała otwarta w Londynie 21 
hm. Wystawa odbywa się co 
dwa lata i jest głównym ok­
nem wystawowym wyrobów 
inwestycyjnych wielu krajów 
na terenie W. Brytanii.

Nasz kraj reprezentowany 
jest przez 8 central handlu 
zagranicznego oraz 4 zjedno­
czenia przemysłowe. Polska 
ekspozycja jest pomyślana 
przede wszystkim jako polska 
oferta kooperacyjna. Stoisko 
polskie prezentuje więc sze­
reg maszyn i urządzeń produ­
kowanych wspólnie z firma­
mi zagranicznymi lub na li­
cencjach zagranicznych.

Jedną z ciekawszych han­
dlowych ofert jest rewelacyj­
ny polski „kret”, model z 
1970 roku, który służy do drą­
żenia przebić pod drogami, tu 
nelami i fundamentami. Tele­
wizja brytyjska nada wkrótce 
kolorowy reportaż o pracy 
„kreta”.

„Centromor” wystawia naj­
nowsze umeblowania okrętowe 
z drewna, a nie z tworzyw 
sztucznych. ;

Stoisko polskie wyróżnia się 
oryginalną i piękną konstruk 
cją zaprojektowaną przez inż. 
A. Szwejkowskiego z Warsza­

wy. Już pierwszego dnia pol­
scy przedstawiciele otrzymali 
kilka ofert zakupienia całej 
konstrukcji lub licencji.

„Trędowata“ 
ponownie 

na antenie PR
Upłynęło już kilkadziesiąt 

lat od chwili, kiedy Helena 
Mniszek wydała własnym 
sumptem powieść „Trędowa­
ta”. Romans ten z miejsca 
stał się, jak to dziś mówimy, 
bestsellerem. Dzieje miłości u- 
bogiej i skromnej szlachcian­
ki, Stefci Rudeckiej i dum­
nego arystokraty, ordynata 
Waldemara Michorowskiego do 
czekały się wielu wydań.

Na prośby radiosłuchaczy 
„Trędowata” nadana już przed 
kilku laty w Polskim Radiu, 
powtórzona zostanie obecnie w 
programie III, poczynając od 
dziś codziennie do 26 czerwca 
o godz. 17.30 i będzie powta­
rzana o godz. 9.00 następnego 
dnia. Czyta — Irena Kwiat­
kowska.

Spotkanie przedstawicieli 
prasy krajów bałtyckich 

z gdańskimi
dziennikarzami

Wczoraj w Gdańsku zakoń- 
czjdy się 2-dniowe obrady 
Prezydium Międzynarodowego 
Klubu Dziennikarzy Krajów 
Bałtyckich poświęcone przy­
gotowaniom do III Konferen­
cji Dziennikarzy krajów poło­
żonych ~w basenie Bałtyku. 
Podczas obrad ustalono — o 
czym już informowaliśmy — 
że tematem tej konferencji 
będzie rola dziennikarzy w 
działaniu na rzecz bezpieczeń­
stwa europejskiego i wspólpra 
cy, a jej obrady odbędą się w 
dniach 5—6 czerwca br. w Hel 
s inkach.

Podczas wczorajszego dnia 
oprócz ustalania szczegółów 
związanych ze zwołaniem pla 
nowanej konferencji, bawiący 
w Gdańsku dziennikarze re­
prezentujący prasę krajów nad 
bałtyckich: CHRISTIN NORD- 
YREN — RA — z Finlandii, 
HORST KÜNZEL z NRD, ER- 
LEY OLSEN — z Danii oraz 
sekretarz Międzynarodowej Or 
ganizacji Dziennikarzy OLEG 
ZAGŁADIN i naczelny redak­
tor „Dziennika Demokratycz­
nego” — organu MOD — OL- 
DRICH BUKES spotkali się z 
rzecznikiem prasowym Prezy­
dium WRN SŁAWOMIREM 
BROLEM, który omówił węzło­
we problemy społeczno-gospo­
darcze gdańskiego regionu, 
zwiedzili zamek w Malborku 
i wysłuchali koncertu w ka­
tedrze ołiwskiej.

Wieczorem w klubie Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich w Gdańsku odbyło się 
spotkanie członków Zarządu 
Morskiego SDP i naczelnych 
redaktorów wybrzeżowych 
pism, radia i telewizji z uczes 
Ulikami 2-dniowych obrad 
Prezydium Międzynarodowego 
Klubu Dziennikarzy Krajów 
Bałtyckich.

Podczas spotkania wymienio 
no wzajemne poglądy na sze­
reg tematów’ dotyczących po­
trzeby rozwijania współpracy 
dziennikarzy krajów nadbał­
tyckich

urządzenia i maszyny pod 
dawane są częstym prze­
glądom gwarancyjnym, a 
także bywają wymieniane 
na bardziej nowoczesne. 
Jednak większość z nich 
pracuje bez zarzutu. Za­
wdzięczać to należy zało­
gom ok. 30 wykonawców 
robót budowlano-montażo­
wych i energetycznych. 90 
proc. ogółu prac wykonała 
blisko 500-osobowa załoga 
warszawskiego Przedsiębior 
stwa Budownictwa Lądo­
wego i Wodno-Inżynieryj­
nego „Hydrobudowa-6”, 
kierowana przez Zdzisława 
Szyprowskiego — budowni 
czego rurociągu „Przy­
jaźń”. Przemieściła ona 1,5 
m.ln m sześć, ziemi, ułożyła 
60 tys. m sześć, betonów 
oraz 4 tys. ton konstruk­
cji rurociągowych, wyko­
nanych przez Hutę „Fer­
rum”. Do sprawnego dzia­
łania elektrowni przyczy­
niły się także załogi Ener­
gomontażu „Północ” z War 
szawy oraz Elektrebudowy 
z Katowic i kilkunastu in­
nych przedsiębiorstw.

SPORT B SPORT SPORT B SPORT

Zbigniew Marcinkowski zwycięzcą 
turnieju o ..Srebrny Kask"

Międzynarodowy 
turniej 

siatkówki w Gdyni
W sobotę rozpoczyna się w 

Gdyni w sali Startu przy ul. 
Bema międzynarodowy tur­
niej siatkówki mężczyzn. W 
turnieju obok dwu drużyn 
gdyńskiego Startu wezmą u- 
dział zespoły AZS Gdańsk o- 
raz bułgarskiej federacji, bę­
dącej odpowiednikiem nasze­
go Startu. Spotkania rozpoczy 
nać się będą w sobotę, nie­
dzielę i poniedziałek o godz. 
17.

W sobotę grają: Start I — 
Start II oraz AZS Gdańsk — 
Bułgarzy, w niedzielę: Start I
— AZS i Start II — Bułga­
rzy, wreszcie w poniedziałek: 
Start I — Bułgarzy i Start II
— AZS. (st)

We czwartek rozegrany zo­
stał na gdańskim torze I tur­
niej żużlowy o „Srebrny Kask” 
dla zawodników do lat 23. 
Turniej zakończył się zwycię­
stwem ubiegłorocznego zdo­
bywcy „Srebrnego Kasku” — 
Zbigniewa MARCINKOWSKIE­
GO ze Zgrzeblarek Zielona 
Góra, który wygrał wszystkie 
5 biegów i uzyskał łącznie 15 
pkt. Dalsze miejsca zajęli: 2) 
Zenon Piech (Stal Gorzów’) — 
14 pkt., 3) Paweł Protasiewicz 
(Zgrzeblarki Ziel. Góra) — 11 
pkt., 4) Marek Cieślak (Włók­
niarz Częstochowa) — 9 pkt. 
Po 8 pkt. zdobyli: Marsz (Wy­
brzeże), Gągolewiez (Wybrze­
że), Golec (Kolejarz Opole) i 
A. Tkocz (ROW).

Najlepszy czas turnieju uzy­
skał w 13 biegu Marcinkowski 
— 78,1 sek.

Pewien zawód spotkał gdań­
skich kibiców żużlowych ze 
strony Leszka Marsza. Nie­
stety, pojechał on dość pe-

Łączyński 
mistrzem Polski 
w podnoszeniu 

ciężarów
Wczoraj rozpoczęły się w 

Lublinie mistrzostwa Polski w 
podnoszeniu ciężarów. W wa­
dze muszej tytuł mistrzowski 
zdobył nieoczekiwanie, ale za­
służenie zawodnik gdańskiej 
Lechii Ireneusz ŁĄCZYNSKI 
— 297,5 kg (97,5 — 85 — 115). 
Ubiegłoroczny mistrz Polski 
Janusz MACKIEWICZ z el­
bląskiej Olimpii musiał zado­
wolić się drugim miejscem — 
290 kg (92,5 — 87,5 — 110). War­
to podkreślić wyższy poziom 
mistrzostw w tej wadze niż 
w ub. roku. (st)
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E. Wojda trzeci 
w Warnie

115 zawodników z 12 państw 
wzięło os...tnio udział w mię­
dzynarodowym turnieju zapa­
śniczym w stylu klasycznym 
o Memoriał Nikoly Piętrowa 
w Warnie (Bułgaria). Z za­
wodników polskich najlepiej 
wypadł wicemistrz świata Cze­
sław KWIECIŃSKI, który zdo­
był srebrny medal w wadze 
półciężkiej. Srebrny medal wy 
walczył również Kazimierz 
LIPIEŃ w wadze piórkowej. 
Natomiast wicemistrz Europy, 
gdańszczanin Edward WOJDA 
zdobył w wadze superciężkiej 
brązowy medal. (st)

chó>wo — po początkowych 
sukcesach w czwartym swym 
biegu został wykluczony za 
spowodowanie wypadku, a W 
piątym miał upadek. Zupełnie 
możliwie wypadł natomiast 
Gągolewiez. (st)

Regaty o Puchar 
50-lecia sportu 

akademickiego 
w Gdańsku

W sobotę i niedzielę na Wia 
śle Śmiałej w Górkach Za­
chodnich odbędą się regaty że 
glarskie o puchar 50-lecia 
sportu akademickiego w Gdań 
sku, organizowane przez AKM 
Gdańsk. Regaty rozegrane zos 
taną w konkurencji juniorów 
w klasach Cadet, OK i Finn 
oraz w konkurencji seniorów 
w klasach: Finn, Hornet i
FD. Start do pierwszego wy­
ścigu przewidziany jest w so­
botę o godz. 15.

Zwycięzcy indywidualni w 
poszczególnych klasach otrzy­
mają nagrody i puchary, a 
najlepszy zespół klubowy — 
puchar 50-lecia sportu aka­
demickiego w Gdańsku.

(st)

Sznicer i Dąbrowski 
wicemistrzami CRZZ

W Raciborzu odbyły się os­
tatnio mistrzostwa Polski CRZZ 
w zapasach w stylu klasycz­
nym. Z Wybrzeża wzięła w 
mistrzostwach ’Udział spora 
grupka zawodników' z gdań­
skiej Spójni i elbląskiej Olim­
pii. Najlepiej wypadli Jerzy 
SZNICER (Olimpia) w wadze 
piórkowej i Bogusław DĄ­
BROWSKI (Spójnia) w wadze 
półciężkiej, którzy zajęli dru­
gie miejsca.

A oto miejsca innych na­
szych zapaśników: IV miej­
sca — Zdzisław Bajdak (O- 
limpia) w wadze muszej, Ry­
szard Kowalski (Olimpia) w 
wadze półciężkiej, Tadeusz 
Kemnitz (Spójnia) w wadze 
półśredniej i Leszek Skibow- 
ski (Spójnia) w wadze lek­
kiej, V miejsce — Bernard 
Karamueki (Olimpia) w wa­
dze ciężkiej.

Zespołowo zapaśnicy nasze­
go okręgu zajęli III miejsce 
za Katowicami i Wrocławiem, 
a przed Warszawą. (st)

KOMUNIKATY

Rada Robotnicza Gdańskiego Przedsiębiorstwa Insta­
lacji Sanitarnych zawiadamia, że wywieszone zostały 
We wszystkich jednostkach organizacyjnych listy na­
gród z funduszu zakładowego za 1970 rok. Ewentualne 
reklamacje przyjmuje sekretarz Rady Robotniczej w 
godzinach pracy w pokoju nr 210 zarządu przedsię­

biorstwa w Gdańsku, ul. Chlebni eka 3/8. K-2640

W dniu 20 kwietnia 1971 r. zmarł

mgr DONAT JASIEŃSKI 
długoletni zasłużony, ostatnio emerytowany, pra­
cownik Instytutu Budownictwa Wodnego Polskiej 
Akademii Nauk w Gdańsku.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bra. o godz. 
15.00 na cmentarzu Centralnym — Srebrzysko.

Wyrazy współczucia żonie i najbliższej rodzinie 
składają

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 
G-1257 i PRACOWNICY IBW PAN

Dnia 21. 4. 1971 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 65 najukochańszy mąż, 
ojciec, teść i dziadziuś

&. t P.
MICHAŁ MIELEWC ZYK

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 24. 4. 
br. o godz. 11 w kościele Św. Michała na Oksywiu, 
skąd nastąpi wyprowadzenie zwłok na miejscowy 
cmentarz.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku
S-11624 żona, córki, zięciowie i wnukowie

W dniu 20. 4. 1971 r. zmarł nagle członek Spół­
dzielni Pracy Budowy Kotłów C.O. i Usług Meta­
lowych w Rumi-Janowie

HENRYK KASZKUR
lat 37

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23. 4. 1971 r. o godz. 
14 na cmentarzu Srebrzysko w Gdańsku-Wrzeszczu.

Serdeczne wyrazy współczucia rodzinie Zmarłe­
go kolegi składają:

Zarząd Spółdzielni, Rada Spółdz. 
K-2676 Rada Zakładowa i współpracownicy

PRZETARGI T LICYTACJE
Pezydium Miejskiej Rady Narodowej w Elblągu — 
Wydział Budownictwa, Urbanistyki i Architektury po­
daje do publicznej wiadomości, iż projekt miejscowe­
go planu szczegółowego zagospodarowania przestrzen­
nego oś. Metalowców (fragment dzielnicy Bażantarnia) 
W Elblągu w granicach: ul. Armii Czerwonej, rowu, 
rzeki Kumeli (tzw. Dzikuski) ul. Marymonckiej zo­
stanie wyłożony do publicznego wglądu w lokalu 
Miejskiego Zespołu Urbanistycznego (budynek prez. 
MRN w Elblągu nowe skrzydło ul. Łączności pok. 4 
II p.) w okresie od dnia 23 kwietnia 1971 r. do dnia 
6 maja 1971 r. W okresie wyłożenia planu w go­
dzinach od 12 do 15 (z wyjątkiem sobót) a w po­
niedziałki od 13 do 17 zainteresowane jednostki go­
spodarki uspołecznionej, organiazeje społeczne i za­
wodowe, stowarzyszenia oraz osoby prawne i poszcze­
gólni obywatele mogą zapoznać się z projektem planu, 
uzyskać potrzebne wyjaśnienia oraz zgłosić swoje 
uwagi i wnioski do projektu planu. K-2621

Dnia 20 kwietnia 1971 Kol.
r. zmarł po długiej cho- DANUCIErobie WŁOSZCZUK

A. t P. serdeczne wyrazy współ-
DONAT JASIEŃSKI czucia z powodu zgonu

MATKI
pogrzeb odbędzie się 

w piątek dnia 23. IV ś. t P.
1971 r. o godz. 15 z ka­
plicy cmentarnej cmen­
tarza Centralnego na Sre

ALEKSANDRY
KWIATKOWSKIEJ

brzysku. składają:

ŻONA Z CÓRKAMI koleżanki i koledzy 
z PP „DESA” w

G-1221 Gdańsku i Gdyni.
G-12G7

Dnia 21 kwietnia 1971 r. zmarł

HENRYK ZARZYCKI
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i sumienne­

go pracownika oraz nieodżałowanego kolegę.
Żonie i córkom Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia i żalu składają
Dyrekcja, rada zakładowa oraz koleżanki i 
koledzy z Wojewódzkiego Zjednoczenia Przed­
siębiorstw Państwowego Przemyślu Terenowe­
go w Gdańsku 

K-2700

MATRYMONIALNE WARTBURGA de Lux, fa­
brycznie nowego — ku­
pię. Wiadomość telefon — 
Wejherowo 25-82. S-1U79

PANNA lat 27, wykształ­
cenie wyższe niepełne,
wzrostu średniego, pozna 
pana do lat 34 w celu ma­
trymonialnym. Rozwiedze- 
ni wykluczeni. Fołooferty 
mile widziane (dyskrecja i 
zwrot zapewnione) Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod SM- 
11131.

SYRENĘ, rok produkcji 
1971, wygraną w PKO — 
sprzedam. Gaszta, Wejhero 
wo, Os. Staszica 3-25.

S-11180

MECHANIKA pojazdowa
wykonuje naprawy samo­
chodów oraz konserwację. 
Gdańsk - Przeróbka, Prze- 
toczna 18. G-23329

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO 12 ha„
własność, zelektryfikowane, 
szkoła, dworzec w miej­
scu, nadające się na ogrod 
nictwo — sprzedam. Zofia 
Klamrowska, Gośdicino
Wejherowskie. S-11366

SPRZEDAŻ
SILNIK przyczepny do ło­
dzi „Moskwa” — 25 A2
25 KM, fabrycznie nowy 
— sprzedam. Tel. 31-85-96.

G-556WILEĘ dwurodzinną, kom­
fortową w Łodzi — sprze­
dam. Żurąkowska, Łódź, 
Tkacka 26a, telefon 263-05.

K-2497

LOKALE
PRZYJMĘ panów do współ 
nego pokoju. Tel. 32-26-76.

G-509DZIAŁKĘ 600 m kw. — 
sprzedam. Józef Krasow­
ski, Gdynia - Chylonia, 
ul. Wejherowska 26 m. 6

S-11192

KARTUZY: mieszkanie 2-
pokojowe, kwaterunkowe, 
nowe budownictwo, c. o. 
— zamienię na podobne 
w Trójmieście. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk — 
pod G-515.

MOTORYZACYJNE
MOTOCYKL angielski AJS- 
350, stan bardzo dobry — 
pilnie, tanio sprzedam. — 
Gdynia, ul. Redłowska 12.

S-11153

ZAMIENIĘ pokój z ku­
chnią 37 m kw., c. o., gaz, 
II p„ centrum Gdyni na 
2-pokojowe również w cen 
trum Gdyni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod S- 
11155.

MOTOCYKL MZ-250/2 —
sprzedam. Gdynia - Ba­
bie Doły BI. 74 III-ll, godz. 
17-20. S-11154 STUDENTKA UG poszuku­

je pokoju najchętniej w 
Gdyni. Zgłoszenia telefon 
21-75-50. S-11158

V OLKS WAGENA 1 200 —
sprzedam. Gdynia, ul. Po­
morska 6-3. S-11164 ZAMIENIĘ 3 pokoje, ku­

chnia, łazienka, telefon, 
garaż, etażowe we Wrzesz­
czu na dwa małe pokoje 
c. o. ewentualnie etażowe, 
z ogródkiem tylko I p. lub 
parter, tylko w dolnym 
Sopocie. Oferty telefon — 
41-68-26. G-528

MOSKWICZA 403 — sprze­
dam. Telefon 21-02-08.

S-11169
WARSZAWĘ combi, nową 
— sprzedam, zamienię. — 
Gdynia, telefon 21-63-83.

S-11175

ZAMIENIĘ mieszkanie 2- 
pokojowe w Gdyni przy 
dworcu na 3-pokojowe w 
Gdyni. Telefon 21-11-89.

S-11163

MIESZKANIE małe — By-
tom, zamienię na podobne
trasa Sopot — Gdynia. Te-
lefon 51-36-76, G-543

N A U K A
DYPLOMANCI Wydz. Elek­
troniki udzielą korepetycji: 
matematyka, fizyka. Tele­
fon 41-43-47, godz. 14-18.

G-547

SOLIDNIE przygotowuję z 
języka polskiego, historii. 
Telefon 21-95-98. S-11180

ROŻNE

POGOTOWIE telewizyjne 
Ryszka, telefon 22-13-47.

S-11025

ZGINĘŁA suka czarna — 
nowofundland. Znalazcę 
wynagrodzę. Jóźwiak, — 
Gdańsk - Brzeźno, Wa­
lecznych 13-18, telefon nr 
43-09-45. G-517

PRACA

RELIGIJNA, skromna, ucz­
ciwa, zaopiekuje się star­
szą samotną panią względ­
nie podejmie pracę (z mie­
szkaniem). Oferty Biuro O- 
głoszeń Gdynia pod S- 
11159.

ZATRUDNIĘ kucharkę. — 
Władysławowo rest. „Fre­
gata” tel. 51. S-11184

MBM Łostowice pow. gdań 
ski zatrudni natychmiast 
mechanika samochodowo - 
ciągnikowego obeznanego 
ze sprzętem rolniczym. 
Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu.

G-546

KOMUNIKAT
Gdańska Gra Liczbowa 

„Jantar” zaprasza do 
udziału w 723 kolejnej 
grze.

Dla swych uczestników 
przeznacza niezależnie od 
licznych wygranych pie­
niężnych:
• do wygranych z 5 tra­

fieniami — 100 000 zl
1 samochód „FIAT 125 
P — 1300”

• do wygranych z 4 tra­
fieniami + dod. — 
25 ooo zl i motocykl 
WSK

® do każdej wygranej z 
3 trafieniami + dod. — 
stałe regulaminowe na­
grody pieniężne po 150 
zł

• dodatkowe nagrody do 
rozlosowania wśród 
wszystkich uczestników 
gry;
książeczka samochodo­
wa z wkładem 6 000 zl. 
nagrody pieniężne 

3 000 zł 
2 500 zł

2 książeczki mieszka­
niowe z wkładem po 
2 000 zł.

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę 25 kwietnia 
1971 r. o godz. 10.00 w 
siedzibie GGL „Jantar” 
Gdańsk, Strzelecka 13-14 

Wszystkim grającym 
ty czy m y szczęścia!

LEKARSKIE

SPECJALISTA, skórne, we­
neryczne, dr Lipiński, So­
pot, Chrobrego 22, tele­
fon 51-06-37. G-541

DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
51-06-47. G-24813

Kolejna piątka w 722 grze GGL „JANTAR“ w
WYSOKA «WGRANA:« V ■■ ’■71'

+ ni'om

MitAR
♦samochód
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Z walnego zebrania TPMM

Rozwój kultury morskiej 
jest ich głównym celem
Od roku 1958 na tere­

nie naszego Wybrzeża ist­
nieje Towarzystwo Przyja­
ciół Muzeum Morskiego w 
Gdańsku. Grono zrzeszo­
nych w nim osób reprezen 
tujących różne dziedziny 
gospodarki morskiej, nau­
ki i kultury, którym nie­
mal od początku, jako pre­
zes towarzystwa przewo­
dniczył poseł na Sejm Flo­
rian Wichłacz, doprowadzi­
ło w 1960 r. do utworze­
nia Muzeum Morskiego w 
Gdańsku, któremu towarzy

Zwiększony popyt 
na nasiona warzyw
CODZIENNIE przed 

sklepami prowadzą­
cymi sprzedaż nasion, 

nawozów sztucznych oraz 
narzędzi ogrodniczych u- 
stawiają się tasiemcowe 
kolejki. Równie tłoczno 
jest przy stoiskach z na­
sionami w halach targo­
wych. Obecny run na to­
wary rozprowadzane przez 
Rejonową Spółdzielnię O- 
grodniczo - Pszczelarską 
„Wybrzeże” tłumaczyć mo­
żna nie tylko nieco o- 
późnioną wiosną. Jak się 
bowiem okazuje, w tym 
roku znacznie zwiększyła 
się liczba klientów poszu­
kujących nasion warzyw, 
co oznacza, że więcej niż 
dotychczas osób uprawia­
jących działki, posiadają­
cych przydomowe ogródki, 
a także więcej miejsco­
wych rolników interesuje 
się produkcją warzywni­
czą.

Świadczą o tym liczby: w 
X kwartale ub. roku „Wybrze 
że” sprzedało na terenie na­
szego województwa nasion za 
niewiele ponad 2 min zł, w 
tym roku obroty w identycz­
nym okresie wyniosły 2 823 
tys. złotych.

Zaopatrzone sklepów z na­
sionami nie wzbudza specjal­
nych zastrzeżeń. Placówki 
„Wybrzeża” oferują 82 gatun 
ki najbardziej popularnych 
nasion warzyw (pietruszka, 
marchew, seler, buraki itp.), 
w tym większość w kilku od­
mianach. Nie brak też nawo­
zów sztucznych, pewne nie­
dobory notuje się jedynie w 
mieszankach posiadających 
składniki z Importu. Sporo 
jest również nasion różnych 
kwiatów ogrodowych i bal­
konowych.

Aktualnie zielony towar roz 
prowadzany jest w fL’rojmie- 
śeie w' 5 sklepach. Dodatko­
we punkty sprzedaży urucho­
miono w halach targowych w 
Gdańsku i Gdyni, w sklepie 
warzywniczym w Orłowie i 
w sklepie tej samej branży 
na Przymorzu. Ogółem na te­
renie województwa nasiona 
sprzedaje się w 15 sezono­
wych punktach. Trzeba zazna 
czyS, że wszystkie nasiona są 
gwarantowane i kwalifikowa­
ne.

Jak Informuje „Wybrzeże”, 
dużym zainteresowaniem cie­
szą się również drzewka owo­
cowe. Jeszcze obecnie w pun­
ktach sprzedaży drzewek (w 
Trójmleście taki punkt znaj­
duje się w Sopocie przy ul. 
Jana z Kolna), można nabyć 
wysokiej jakości odmiany ja­
błoni, gruszek, śliwek, wiśni, 
czereśni, morwy oraz krzewy 
malin.

m

stwo nadal patronuje po­
pularyzując w różnych for 
mach wiedzę o morzu.

Na walnym zebraniu spra­
wozdawczo-wyborczym odby­
tym w ubiegłą środę pod prze 
wodnictwem prof. W. Urbano­
wicza, omówiono wyniki pra­
cy TPMM za okres od 1967 r, 
— 1971 r. i nakreślono dalszy 
program działania. M. in. oma 
wiano potrzebę budowy no­
wej siedziby muzeum.

Do osiągnięć TPMM należy 
utworzenie w latarni morskiej 
na Rozewiu popularnego w 
całym kraju morskiego ośrod­
ka muzealnego, działalność wy 
dawnicza, utworzenie sekcji 
Conradowskiej, kierowanej obe 
cnie przez kpt. ż. w. J. Milo- 
będzkiego itd.

W przeprowadzonych wybo­
rach ponownie powierzono fun 
keję prezesa zarządu Towa­
rzystwa Przyjaciół Muzeum 
Morskiego w Gdańsku posłowi 
FLORIANOWI WICHŁACZO- 
WI, a wiceprezesa — wiceprze 
wodniczącemu CK SD posłowi 
ANDRZEJOWI BENESZOWI. 
Drugim wiceprzewodniczącym 
został PIOTR STOLAREK, se­
kretarzem mgr inż. ZBIGNIEW 
GRZYWACZEWSKI, a człon­
kami zarządu mgr JANUSZ 
GĄSIOROWSKI, mgr BOLE­
SŁAW POLKOWSKI i inż. 
JULIAN KRUSZEWSKI.

(sta)

0 tym warto
wiedzieć

DZIŚ W TRÖJMIESCIE

W „Żaku” o godz. 21 —
spektakl studenckiego teatru 
„Humbug” pt. „Miejsce”.

O godz. 18 w Klubie PAX 
(Gdańsk, ul. Mariacka 48) kpt 
rez. J. Borysewicz mówić bę­
dzie o organizacji i działal­
ności 77 pp. AK.

W Domu Harcerza o godz. 
19, spotkanie dyskusyjne pt. 
„Perspektywy polskiej mło­
dzieży”.

Olsztyńska grupa fotografi­
ków ITE-70 prezentuje swój 
dorobek o godz. 20 w „Ża­
ku”. Wystawione będą pra­
ce J. Poloma i T. Srutkow- 
skiego.

W Sopocie przy ul. Czerwo­
nej Armii 68, o godz. 18 pre­
lekcja mgr A. Kunickiej z cy­
klu pn. „Historia sztuki”. Or­
ganizuje koło LK przy Rej. 
Radzie Samorządu Mieszkań­
ców nr 4.

W Klubie „Lastadia” (Gdańsk, 
ul. Zakopiańska 40) o godz. 
19 spotkanie z grupą wokal­
no-instrumentalną „Salpinga”. 
Zaprasza klub muzyki i pio­
senki „Posejdon”.

O godz. 16, w siedzibie Klu­
bu „Helikon” (Gdańsk, ul. 
Długa 57) przyjmowane będą 
zapisy do amatorskich zespo­
łów artystycznych: teatralne­
go, wokalnego oraz do tur­
niejowego tańca towarzyskie­
go.

O sposobach badań geolo­
giczno-inżynierskich stosowa­
nych w Skandynawii mówi o 
godz. 17 mgr inż. R. Dudzi- 
kowski. Prelekcja odbędzie się 
w Sopocie przy ul. Abrahama 
40. Zaprasza Zarząd Oddziału 
Pol. Tow. Geologicznego.

W Klubie Marynarza w Gdy 
ni (ul. 10 Lutego) o godz. 17 
— prelekcja dla posiadaczy sa 
mochodów marki „Skoda”. Te 
mat: prawidłowa eksploatacja 
pojazdów. Dwa punkty kon­
sultacyjne rzeczoznawców sa­
mochodowych : w Domu Har­
cerza w Gdańsku i w Auto­
mobilklubie w Gdyni czynne 
są w godz. 17—19.

Przedłużenie ulicy Chłopskiej
- główną potrzebą komunikacyjną Przymorza

W „Dzienniku Bałtyckim” z 
dnia 7 bm. w wypowiedzi dele 
gafa organizacji partyjnej 
WPKGG na XII Wojewódzką 
Konferencję PZPR Stanisława 
Szydlika, dotyczącej proble­
mów tego przedsiębiorstwa, 
stwierdza się, że „częstym te­
matem debat partyjnych sta­
je się połączenie Przymorza z... 
Brzeźnem szybką linią, skra­
cającą czas dojazdu do pracy... 
Potrzeba nagli, decyzji w tym 
względzie brak.”

Wypowiedź ta sugeruje, że 
proponowana linia — prawdo­
podobnie tramwajowa — łączy 
łaby miejsce zamieszkania 
(Przymorze), z miejscem pracy 
(Brzeźno) oraz, że potrzeba bu 
dowy takiej linii jest oczy­
wista, a tylko brak w tym 
względzie decyzji. Sprawa jest 
rzeczywiście niepokojąca, gdyż 
— moim zdaniem łączenie 
Przymorza z Brzeźnem jest 
niecelowe, przynajmniej obec­
nie, kiedy są inne bardziej 
pilne postulaty. Ale po kolei.

Wewnętrz miast wystę­
pują potrzeby tworzenia po 
wiązań komunikacyjnych 
głównie między obszarami 
spełniającymi różne funk­
cje. Obszarami takimi są 
miejsca zamieszkania, miej 
sca pracy produkcyjnej i 
usługowej oraz miejsca re­
kreacji, a w skrócie: dziel 
nice mieszkaniowe, prze­
mysłowe, śródmieścia, pla­
że.

Występują wielokrotnie
większe potoki ruchu na 
trasie Przymorze — Śród­
mieście, gdzie oprócz miejsc 
pracy usługowej jest także 
bardzo duży przemysł (sto­
cznie, fabryka telewizorów 
i inne), niż na trasach łą­
czących jakiekolwiek dwie, 
nawet sąsiadujące ze sobą, 
szczególnie peryferyjne, 
dzielnice mieszkaniowe. Dla 
tego główną potrzebą komu 
nikacyjną Przymorza nie 
jest łączenie go z Brzeźnem 
czy nawet z Nowym Por­
tem, będącym niewielkim 
miejscem pracy, ale ze Śród 
mieściem.

Ta potrzeba Przymorza 
zaspokajana jest obecnie 
drogą okólną — przy porno 
cy autobusu 129 lub z 
przesiadką — przy pomocy 
pociągów elektrycznych, 
które — notabene — do­
cierają tu z Gdyni już prze 
pełnione. W tej sytuacji aby 
odciążyć obecną miej ską ko­
lej elektryczną, zmniejszyć 
dysproporcje jej zapełnienia 
powstała koncepcja tzw. 
kolei przymorskiej, mającej
— w jednym z wariantów
— odgałęziać się od kierun 
ku Gdańsk Główny — 
Nowy Port, przebiegać o- 
brzeżem Brzeźna, a dalej 
na wschód od skraju lot­
niska i Przymorza, aż do 
Souotu.

Kolej tę można by budo­
wać etanami; mogłaby ona też 
wykorzystać pociągi przystoso 
wane do napięcia 800 V po ich 
wycofaniu z naszej głównej 
kolei trójmiejskiej.

Ale nasza linia obsługiwałaby 
tylko najbardziej przymorską 
część Przymorza. W centrum 
tej dzielnicy pozostanie pas 
szerokości 400—1 000 m nie 
obsłużony komunikacyjnie
przez kolej. Za daleko będzie 
stąd zarówno do kolei obec­
nej. jak i do kolei przymor­
skiej. Ponadto kolej przymor­
ska, biegnąc opłotkami Wrze­
szcza, nie będzie łączyć Przy­

morza i nowego osiedla pro­
jektowanego na dawnym lot­
nisku z centrum Wrzeszcza.

Konieczność uzbrojenia 
komunikacyjnego central­
nego pasa Przymorza oraz 
połączenia go nie tylko ze 
Śródmieściem, ale j z cen­
trum Wrzeszcza jest dla 
mnie oczywista. Jest tylko 
— moim zdaniem — jeden 
dobry sposób równoczesnej 
realizacji wymienionych 
trzech zadań: przedłużenie 
ul. Chłopskiej przez lotnis­
ko do ulic Dzierżyńskiego 
i Wyspiańskiego, która Pff 
winna mieć łatwe połą­
czenie z ul. ul. Kliniczną, 
Marynarki Polskiej i Ja­
na z Kolna.

Z poprowadzonej tak trasy 
byłoby blisko w miejscu tar­
gowiska do centrum Wrzesz­
cza. Podana trasa jak żadna 
inna, skutecznie odciążyłaby

przygotowywanych w Fabry 
ce Domów w Kokoszkach.

Którędy je transportować 
na plac budowy?

Najlepiej byłoby ul. Sio 
wackiego.

A dalej? Jeśli „budowla 
ne pociągi samochodowe” 
poprowadzi się stąd al. 
Grunwaldzką i ul. Koło­
brzeską, to wówczas po­
ważnie zagęszczą one stru 
mień pojazdów na al. Grun 
waldzkiej. Należałoby te­
go uniknąć.

Sądzę, że najlepszą tra­
są transportu elementów 
budowlanych byłaby ul. 
Kościuszki i ul. Dierżyńs- 
kiego przedłużona do ul. 
Chłopskiej. Jeśli by przy­
jąć tę koncepcję, to wów­
czas trzeba by zacząć za­
budowę lotniska od budo­
wy tej trasy komunika­
cyjnej.

Sytuacja komunikacyjna tzw. dolnego 
oznaczono istniejące linie tramwajowe. 
11/68 „Liter”.

tarasu. Kropkami 
Reprodukcja z nr

główny gdański ciąg komuni­
kacyjny, prowadzący al. Zwy­
cięstwa i al. Grunwaldzką. Po 
nadto jest możliwe etapowa­
nie budowy tej trasy. Zapo­
wiedzianą budowę wiaduktu 
w ul. Klinicznej można potrak 
tować jako etap budowy opi­
sanej trasy komunikacyjnej.

Druga potrzeba komuni­
kacyjna Przymorza jeszcze i 
bardziej wykracza poza je­
go granice i wiąże się ze 
sprawą sposobu zabudowy 
lotniska. To przedłużenie 
Przymorza ma powstać z 
elementów budowlanych

A więc i względy orga­
nizacji zabudowy lotniska 
przemawiają za szybkim 
przedłużeniem ul. Dzierżyń 
skiego do ul. Chłopskiej. 
Oby rozpoczęto realizację 
tej trasy jak najszybciej.

Janusz KOWALSKI

Sesje 
Rad Narodowych

Dziś, tj. 23 bm. o godz. 
9 w siedzibie Prezydium 
MRN w Gdańsku rozpocz­
nie się sesja Miejskiej Ra­
dy Narodowej. Zasadni­
czym tematem obrad bę­
dzie ocena sytuacji gospo­
darczej miasta i sprawoz­
danie z wykonania budże­
tu za 1970 r.

We wtorek, 27 bm. o 
godz. 11 w sali konferen­
cyjnej Biura Projektów 
Budownictwa Komunalne­
go we Wrzeszczu (ul. Flan­
ki Sawickiej 27) odbędzie 
się sesja Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej Gdańsk- 
Wrzeszcz.

' ( Rzadko mamy możność 
oglądania takiego spektak 
lu, jak „Droga do tańca” 
w wykonaniu Państwowe­
go, Akademickiego Zespo­
łu Tańca Ludowego ZSRR, 
kierowanego przez Igora 
Moisiejewa. Sam Moisie- 
jew, honorowy członek 
Francuskiej Akademii Tań 
ca, jest niewątpiiioie jed­
ną z ioybitniejszyęh indy­
widualności w swej spe­
cjalności. Były solista mos 
kiewskiego Teatru Wiel­
kiego już od początku 
swej kariery wykazywał 
szczególne zainteresowanie 
ludową sztuką taneczną* 
odbywał liczne podróże po 
Związku Radzieckim, ba­
dając ludowe obyczaje, tra 
dycje, śledził twórczość a- 
matorską, organizując jej 
przeglądy, reżyserował gi­
gantyczne pokazy sporto­
we. Te wszystkie swoje ob 
serwacje i doświadczenia 
przekazał powołanemu 
przed 34 laty własnemu ze 
spolowi, który zgłębił 
wszystkie chyba tajemni­
ce tańca. „Naszemu artyś­
cie-tancerzowi nie wystar­

cza wirtuozowska technika 
i siła fizyczna — mówi o 
swych wychowankach. — 
Musi on dysponować także 
icy trzy małością i zwinnoś­
cią akrobaty, opanować w 
pełni żonglerkę różnymi 
przedmiotami i fechtunek, 
odznaczać się wielką mu­

szę, sprzeczać (scenka pt. 
„Ulico, w kołchozie”), za­
bawnie opowiadać o umiz- 
gach i innych poważnych 
problemach z kręgu poko­
jówek, kelnerów i subiek­
tów (sytuacje z cyklu „O- 
brazki. przeszłości”). W 
tańcu można wykonywać

Moisiejewa „Droga do tańca“
zykalnością i grać na kil­
ku instrumentach, często w 
powiązaniu z tańcem”.

Prezentowany przez zes­
pół program przebiega bez 
jednego słowa komentarza, 
czy zapowiedzi — a jest 
jednocześnie bogaty w 
treść, narrację. Środkami 
tańca wyrażane są tu bo­
gate postacie sceniczne, ro­
dzajowe scenki, dramatycz 
ne niekiedy sytuacje (np. 
w scenie choreograficznej 
„Partyzanci”, w której tan 
cerze niezwykle sugestyw­
nie oddają rytm i płyn­
ność konnej jazdy). Tań­
cem można mówić, kłócić

skoki będące — zdawało­
by się — zaprzeczeniem 
pojęcia przyciągania ziem­
skiego (np. „zawisanie” w 
powietrzu, nogami do gó­
ry całego kręgu tancerzy), 
czy też piruety na które 
patrząc dostaje się oczo­
pląsu, albo też można pły­
nąć nieruchomo, jak na 
łyżwach po lodowej tafli... 
1 — rzecz zdumiewająca 
— niekiedy najbardziej 
brawurowe ewolucje wy­
konują artyści o icyglą 
dzie daleko odbiegającym 
od utartego wzorca tan­
cerza: krępi, ociężali na
pozór. A od takiego „Ho-

paka” to nawet widzom w 
głowach się kręci...

Wydaje się, iż zespół 
Moisiejewa pokazał wszy­
stko, co można osiągnąć 
w dziedzinie tańca floklo- 
rystycznego — oczywiście 
przetworzonego artystycz­
nie, ubranego w wykwint­
ną formę sceniczną. W 
każdy z tych tańców wło­
żono zresztą wiele inwen­
cji wykonawców i reali­
zatorów widowiska — cze­
go przykładem może być 
chociażby znakomita „Pol- 
ka-labirynt”. Trudno na­
wet, nie widziawszy, wy­
obrazić sobie, do jakiego 
stopnia laokońskie kompo­
zycje tworzyć mogą ze 
swych ciał trzymający się 
za ręce dwaj tancerze...

O. Moisiejewa, W. Sa­
win, W. Filimonow, W. Ław 
ruchin, L. Gołowanow, B. 
Sankin, R. Chodżojan — 
to tylko kilka gwiazd pier 
wszej wielkości wśród te­
go ponad stuosobowego ze 
społu wirtuozóio tańca. 
Ich widowisko cieszy i 
wzrusza zarazem,

GDANSK, Filharmonia, Kon­
cert symfoniczny, g. 19.30, 
Teatr Wielki, Ulisses, g. 19. 
Hala Stoczni Gdańskiej, Ze­
spół Moisiejewa, g. 19. SO­
POT, Kameralny, Zemsta, g. 
19. GDYNIA, Muzyczny, Dia­
beł nie śpi, g. 1915.

GDAŃSK, Leningrad, Złoto 
Mackenny, USA, od 14 1.,
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. Ka­
meralne, Twarz anioła, poi., 
od 16 L, g. 15.15, 17.15, 19.30.
Kosmos, Walet karowy, USA, 
od 14 1., g. 15.45, 18, 20. Dru­
karz, Sekrety wiernych żon, 
wł., od 16 1., g. 17, 19. Motła- 
wa, Wielka ucieczka, USA, 
od 11 1., g. 16; Buntownik bez 
powodu, USA, od 16 1., g. 19.15. 
Piast, Dancing w kwaterze 
Hitlera, poi., od 18 1., g. 16, 
18, 20. Gedania, Kniaź i Ta- 
tarzy, bułg., od 14 1., g. 15.45; 
Siedzący po prawicy, wł., od 
18 1., g. 18, 20. Przyjaźń, In­
wazja potworów, jap., od 11 1., 
g. 17, 20. Wrzos, Szaleniec z 
IV laboratorium, fr., od 14 1., 
g. 16, 18, 20. Żak, Pięści w 
kieszeni, wł., od 18 1., g. 15.45, 
18, 20.15. Dom Harcerza —
Watra, Bajka o carze Sałta- 
nie. radź., od 7 1., g. 16; Wi­
kingowie, USA, od 14 1., g. 18. 
WRZESZCZ, Bajka, Pollyan- 
na, USA, od 11 1., g. 10, 12.30; 
Boom, ang., od 16 1., g. 15.30, 
17.45, 20. Znicz, Gwiazda po­
łudnia, ang., od 11 1., g. 15.30, 
17.45; Pułapka, poi., od 16 1., 
g. 17.45, 20.15. Tramwajarz,
Ruchomy cel, USA, od 16 1., 
g. 18, 20.15. Zawisza, Mózg, 
fr., od 14 1., g. 17, 19.15. NO­
WY PORT, 1 Maja, Winnetou 
wśród sępów, jug.. od 11 1., 
g. 16; Dziura w ziemi, poL, 
od 14 1., g. 18.10, 20.15. OLI­
WA, Delfin, Piękny listopad, 
wł., od 18 1., g. 16, 18, 20.

SOPOT, Polonia. Legenda, 
poi., od 11 1., g. 11, 13.15: Ma­
demoiselle, ang., od 18 1.,
g. 15.30, 17.45, 20.

GDYNIA, Warszawa, 100 ka­
rabinów, USA. od 16 1., g. 10, 
12.30, 15, (17.30 zamknięty), 20. 
Atlantic, Ci wspaniali męż­
czyźni w swych latających ma­
szynach, ang., od 11 1., g. 15; 
Kto wierzy w bociany, poi., 
od 16 1., g. 18, 20. Goplana, 
Królewna z długim warko­
czem, radź., od 7 1., g. 15; 
Opowieść do poduszki. USA, 
od 16 1.. g. 10, 12.30, 17.30, 20. 
ORŁOWO, Neptun, Niezawod­
ni przyjaciele, rum., od 11 1., 
g. 16; Kobieta i mężczyzna fr., 
od 16 1., g. 17.45. 19.45. OBŁU- 
ŻE, Marynarz. Sidła, sno, nd 
16 1., g. 17, 19. GRABÓWEK, 
Fala, Południk zero. poi., od 
16 1.. g. 16, 18, 20. CHYLONIA, 
Promień, Dżamilla, radź., od 
14 1., g. 16; Człowiek w plęk- 

* nym krawacie, fr„ od 1« 1.,

Wiosenne porządki w Gdyni
W wielu punktach Gdy­

ni rozpoczęły się już wio­
senne porządki. Jak co ro­
ku gdyńskie zakłady pra­
cy zadeklarowały swój u- 
dział w odświeżaniu tere­
nów zielend, a zwłaszcza w 
malowaniu ławek. Już rea­
lizuje swe zobowiązanie 
„Polkat”, przedsiębiorstwo 
to przystąpiło do malowa­
nia 150 ławek na bulwa­
rze Nadmorskim. Identy­
czną pracę wykonują eki­
py Polskiego Ratownictwa 
Okrętowego. PRO odświe­
ża ławki znajdujące się na 
bulwarze Szwedzkim. Pra­
cownicy Przedsiębiorstwa 

Jajczarsko - Drobiarskiego 
zajmą się ławkami przy ul. 
Czołgistów, „Baltona” zo­
bowiązała się odmalować 
50 ławek przy muszli kon­
certowej na pl. Grunwaldz 
kim. Centrala Surowców 
Wtórnych — na ul. Wła­
dysława IV.

Rozpoczęto już w czynie 
społecznym przebudowę ze 
społu boisk sportowych na 
Witomdnie przy ul. Ucz­
niowskiej i w Technikum 
Ekonomicznym w Orłowie. 
Na Witominie od kilku dni 
pracują ciężkie spychacze 
niwelując cały teren pod 
boiska sportowe. Roboty 
niwelacyjne potrwają ok. 
miesiąca. Ekipa Samodziel­
nego Oddziału Wykonaw­
stwa Inwestycji przygoto­
wuje materiały na oświe­
tlenie starego Wiitomina. 
Roboty oświetleniowe rów 
nież wykonywane w czy­
nie społecznym zaczną się 
za tydzień. W czynie tym 
partycypuje gdyńskie rze­
miosło. Jeszcze przed sezo-

Dodatkowe kursy
»134«

Realizując postulat załogi 
Stoczni im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni WPK GG wprowa­
dza z dniem 25 bm. w dni 
świąteczne dodatkowe kursy 
autobusu linii 134.

Odjazd z Płyty Redłowskiej 
— 6.04 i 6.38, przyjazd do sto­
czni o godz. 6.20 i 6.54

nem letnim zmodernizować 
ne zostanie oświetlenie ul; 
10 Lutego. Instalację rtę-< 
ciówek w miejsce starych! 
jarzeniówek wykona spo­
łecznie Zarząd Portu.

Jar

OD R ęKI

Kłopotliwe guziki
Wiosna przypomniała 

nam sprawę, o której swe­
go czasu pisaliśmy, ale któ 
ra dotąd nie znalazła roz­
wiązania. Chodzi o guziki, 
a dokładniej o praktyko­
wany przez nasze pralnie 
zwyczaj przyjmowania do 
czyszczenia garderoby po 
obcięciu guzików. Praktyk 
ka motywowana jest tym, 
że guziki podczas zabiegu 
czyszczenia środkami che-4 
micznymi, ulegają znisz- 
czeniu.

Pól biedy, jeżeli w gr$ 
wchodzą dwa, trzy guziki, 
ale garnitury np., czy mo­
dne obecnie prochowce 
tych „drobiazgów” posiada 
ją znacznie więcej. Nie 
więc dziwnego, że klienci 
są niezadowoleni.

I tu pytanie: jeśli naszd 
„Śnieżka” uważa za koniecz 
ne obcinanie guzików to 
dlaczego nie uwzględnia po 
trzeby ich przyszywania w 
ramach własnych usług. 
Dla wielu osób, zwłaszcza 
dla samotnych mężczyzn, 
przyszycie guzików to nie­
mal taki sam problem, jak 
pranie w domu.

Usługę tę ,„Snieżka” mo­
głaby wykonywać za dopla 
tą, wielu klientów wolało­
by dopłacić, a nie przyszy 
wać guzików. Teraz kiedy 
tyle się mówi o rozwoju i 
podnoszeniu jakości usług, 
rzecz nie powinna być tru 
dna do przeprowadzenia.

ind)

g. m, zv. numiA, Aurora, 
Pierścień księżnej Anny, poi., 
od H 1., g. 18; Pejzaż z boha­
terem, poi., od 16 1., g. 20.
MAŁY KACK. Jagienka, Ha- 
tari, USA, od 11 1., g. 17; Por­
wanie dziewic, rum., od 16 1., 
g. 19.45. OKSYWIE, Mewa, 
Czerwony płaszcz, duński, od 
16 1., g. 19.30. WITOMINO, 
Iskra, niecz.

teh£X
DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ:
GDAŃSK — apt. nr 100, ul. 

Jaskółcza 16; WRZESZCZ — 
apt. nr 66. ul. Modzelewskiego 
10: OLIWA — apt. ni 103, ul. 
Szczecińska 23 (Przymorze); 
SOPOT — apt. nr 98, ul. 
Grunwaldzka 64; GDYNIA — 
apt. nr 8, ul Śląska 42.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ:
GDAŃSK — apt. nr 88, al. 

Zwycięstwa 49; Stogi — apt. 
nr 60 ul. Hoża 12; ORUNIA 
— apt. nr 21, ul. Jedności 
Robotniczej 111; ORŁOWO — 
apt. nr 20. ul. Bohaterów Sta­
lingradu 66

Ostry dyżur pełnią: Instytut 
Chirurgii AM z Instytutem 
Chorób Wewnętrznych AM w 
Gdańsku, ul. Śluza 9/10.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Skórno-Wenerologlcznycb 
w Gdańsku, ul. Długa 84-85. 
czynna cała dobę.

LOKALNE
12.30 Audycja aktualna, 

12.40 Po obu stronach Łaby, 
13.00 Tygodnik wiejski, 13.25 
Porady Agrochemu 13.30 Wy­
konawcy festiwali w Kamie­
niu, 16.15 w portach i na mo­
rzach świata, 16.35 Koncert 
solistów 17.00 Przegląd aktual 
ności Wybrzeża, 17.15 Sprawy 
do załatwienia — fei. S. Go- 
szczurnego 17.25 Szczecińskie 
popołudnie.

PROGRAM II
9.00 Koncert z nagr. Orkie­

stry Państwowej Filharmonii 
w Sofii, 9.55 Z nagrań ork. 
mand. Łódzkiej Rozgł. PR, 
10.45 Koncert poranny. 14.05 
Estrada kompozytorów kra­
jów zaprzyjaźnionych, 14.25 
Utwory Straussów, 15.00 Kon­
cert z nagrań Chóru a capel- 
la PR t TV w Krakowie pod 
dyr. Zbigniewa Toffla, 19.30 
Transmisja koncertu symfoni­
cznego z sali Filharmonii Na­
rodowej w Warszawie z 
okazji 100-lecia Warszaw­
skiego Towarzystwa Mu­
zycznego, ok, 20.12 Dyskusia 
literacka — w przerwie kon­
certu, ok. 20.32 d. c. koncer­
tu. ok. 21.08 Wiersze Bogdana 
Justynowicza 21.18 Muzyka 
rozrywkowa, ok. 21.40 Recital 
Wojciecha Młynarskiego, 23.03 
Odpoczywamy przy muzyce 
— gra ork. PR i TV w Łodzi, 
z udziałem solistów, 23.43 Kil­
ka minut z Nat King Colem.

PROGRAM I
9.20 Z piosenką po Warsza­

wie, 10.25 Koncert z nagrań 
ork. PR i TV w Krakowie, 
10.50 Choroby weneryczne na­
dal groźne, 11.30 Dedykujemy 
drugiej zmianie, 12.25 Rytmy 
i melodie dla wszystkich, 13.20 
Swojskie melodie — gra zesp. 
akord. T. Wesołowskiego, 14.00 
Polak się wczasuje, 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłop­
ców, 16.30 Popołudnie z mło­
dością, 19.30 Koncert życzeń, 
20.30 Muz. pocztówki znad 
fi driatyku, 21.15 Gra zespół 
instrumentalny B. Hardego.

PROGRAM III
9.00 Kompozycja na cztery 

ręce, 9.10 Młodzieńcze kompo­
zycje Chopina gra Regina 
Smendzianka, 9.45 Muzyczny 
mikser, 10.15 Audycja Radia 
ONZ, 10.35 Wszystko dla pań, 
12.25 Koncert muzyki uniwer­
salnej, 15.50 Jazz na zimno i 
gorąco, 16.15 Przepraszamy za 
kiksy, 16.30 Muzyka ze zna­
kiem Q, 17.30 Trędowata — 
czyta Irena Kwiatkowska, 
17.40 Śpiewa Eugeniusz Klacz- 
kin, 17.55 Po wachcie — ma­
gazyn W. Kasprowicza, 18.35 
Mój magnetofon. 19.30 Kwad­
rans instrumentalny, 19.45 Po­
lityka dla wszystkich, 20.00 
Piosenki dla solenizantów. 
21.49 Suita tygodnia: Ottori­
no Respighi — Dawne tańce 1 
arie na lutnię. 22.08 Gwiazda 
riedmiu wieczorów — Patty 
Pravo, 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu, 23.05 Koncert tylko dla 
melomanów.

8.20 Teatr Kobra: Aleksan­
der Scibor-Rylski — Złote 
Koło, 16.30 Dziennik TV, 16.40 
Dla dzieci: Pan Półka i Spół­
ka, 17.35 Nie tylko dla pań*
17.55 Wszechnica TV: Nasi u- 
czeni — fi ntoni Kiliński. 18.30 
PANORAMA — MAGAZYN 
INFORMACYJNY Z GDAŃ­
SK/!, 18.45 Nowe piosenki ra­
dzieckie, 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dzienik TV, 20.00 Dzień listo­
padowy — nowela filmowa 
prod. TVP, 20.35 Kraj — ty­
godnik społeczno-polityczny, 
21.15 Teatr TV (z Katowic) 
George Bernard Shaw: Czar­
na dama z sonetów, 22.15 
Dziennik TV.

PROGRAM OŚWIATOWY 
9.55 Dla szkół: kl. VIII (z

Katowic)- Zajęcia techniczne
— Odbiornik tranzystorowy*
10.55 Dla szkół: VII (z Pozna­
nia) Wychowanie obywatel­
skie — Powiatowa Rada Na­
rodowa, 14.50 Fizyka dla nau 
czycieli — struktura dydak- 
tywna działu Elementy fizy­
ki ciała stałego, 15.20 i 22.35 
Politechnika TV (z Gdańska)
— Fizyka — rok I — Dyna­
mika cieczy i gazów. Wykła­
dowca: doc, dr Bronisław Ja­
chym, 15.55 i 23.10 Politechni­
ka TV (z Gdańska) Fizyka — 
rok I — Opory ruchu. Wykła 
dowea doc. dr Bronisław Ja­
chym,


